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BAKAJTOITK .E — N w utow lcsa 3 5 — 1, Glja W yu*wx 
BRASŁAW  — W ilcza 8 — 0.  Lenili,
D RU JA  — Ko-kŁa.
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14. Księp. W . Wlodaimi o w i. 
GRODNO —  N. Bas?, Naooleoaa 11.
HORO DZIEJ — K sięgarnia Kolejowa „Ruch '.
Bil ECK — Sklep „Jedność .
U l ' A — ul. Stiwalaka 13 — S. M a tic k l 
LUN ENIE O -  JŁnęgam ia Kolejowa ,,R ach"
MGŁODECŻNO — ELńęgamia Kolejowa „R uch". 
N IEŚW IEŻ — ul. Eaturzow a — Kaięgarmia Polaka. 
NOWUGROD’ <K — Kioek St. M irha^kiego.

K. 5W IĘCIANY -  K sięgarnia Tow „ P u c h " .
OSZMIANA — K sięgarnia Spółda. N auci.
PODBRODZIL — ul. W ileńska 15 —  T. Gurwica 
PIŃ SK  — K osciussŁ’ 42, fń ja  W ydawnictw.
POSTAWY — K sięgarnia Polskiej M acierzy Szkolne' 
STOŁPCE — K sięgarnia T-wa „RucŁ .
SŁONIM — Studencka 30, filja  W ydawnictw .
SMORGONIE — S tow arzyszen i P rzy jac-61 Oświatw 
ST ŚW IĘCI AN F —  M. Lewin, E inro  Gr-rot.. ul. 3 M sjs JOL 
SZARKOWSZCZYZNA — M. Mindel, Skład ap teozrj 
WOŁOŻYN — Liberman. Kiosk gazetowy.
WARSZAWA. -  Kiosk K sięgam i Kolejowej „R uch".

PRENUM ERATA miesięczna z odniesieniem 
U  d^mu. lub z przesyłka pocztową 4 zł., ta -  
granio* ■; *t Konto czekowe PEO . Ńr. 80 259 
w eprasdazy d e ta l cena jednego n-rn 20 gr.

R W B B ? » W I
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

I Redakcja rękopisów niczamów.onyoh nie 
zwraca. Ai m iniatracj* nie uwzględnia aa 

trzeżeń co do rozmieszczenia nsłoszeń

CENY OGŁOSZEŃ, wiersz milimetrowy 1-szpaltowy w tekście 40 gr. Za tekstem 30 gr. Kom unikaty oraz nadesłane mi­
lim etr 50 gr. K roniita reklamowa m ilim etr 60 gr. W  num erach świątecznych oraz i; prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani­
czne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia oyfroww i tabelaryczni o 50 nroc. drożej. I^kład ogłoszeń w tekście i za tekstem 
6~cioszpaHon .. Adrnimstrai j» nie orzyjm nje zastrzeżeń co domie isca. Terminy dm kn A dm inistracji r ie  obowiązują.

ń a

G e n e ra ł  Lucjan Ż e l i g o w s k i  oba la  A g e n d y
Wczoraj o godz. 18 wygłosił 

generał Żeligowski w lokalu
Związku Oficerów Rezerwy przy 
placu Orzeszkowe], odczyt o bit- 1 
wie W arszawskiej. Jakkolwiek w

(tfCZORAJSlY  ODCZYT GEM. ŻELIGOWSKIEGO W ZV. OFICERÓW REZErIy)
zastosowany pod Warszawą, któ 
ry dał Polsce zwycięstwo, miał 
swój zupełnie wyraźny pierwo

zapowiedziach te g o  odczytu m ó - j lWZór w projektowanej bitwie nad
v iło się tylko o oitwie p ' „ Radżyj Bugiem. Marszałek Piłsudski za- v__ ^  JZ/, B.v _t.... ...
n 'nem. to jeanak genera. Żel.gow mierzał tu utrzymać front na linji mogła w naszych warunkach naj-

go, która krwawiła iw bezużytecz 
nych bojach, a na samem przed- 
mościu umieszcozno na froncie 
przeszło 30 kim, zaledwie jedną 
(11-ą dywizję), gdy ta zajmować

ski rozszerzył znacznie te ramy Brześć —  rzeka Bug —  rzeka Or- 
dając słuchaczom syntetycznie ianka _  Narew —  Ossowiec, a 
strategiczny obtaz wojny polsko -J uderzyć podobnie jak z nad Wiep 
sowieckiej i uplastyczniając jej fak rza> na jewe skrzydło przeciwni- 
tyczny przebieg, podkreślił wszys ; ka Plan ten pow tał, gdy w Pol
tkie lałsze historyczne jakie z bie sce n je bvj0
giem lat narosły w popularnych 
opracowaniach historycznych zwła 
cza zagranicą

O godz. 18-ej wszedł na szcze go na tym odcinku gen. Włauysła
lnie wypełnioną salę Związku ge­
nerał Żeligowski, przywitany dłu- 
gotrwałem, oklasKami. Następnie 
zabrał głos prezes Związku Ofice­
rów Rezerwy Jan hr. Tyszkiewicz.

Jesteśmy — mówił p. Tyszkiewicz 
— szczęśliwem pokoleniem, które na 
własnt oczy widziało tę chwile dziejo­
wą gdy Polska zrywała kajdany nie­
w oli Są już pośród nas tacy ludzie do­
rośli, którzy bęaąc podówczas dzieć­
mi, nie mogli świadomie przezywać te ­
go, cośmy wówczas przeżyli

Czas prędko leci — pokolenie nasze 
przeminie i dziejów tyct już nie będzie 
jako żywego s i o w ł.

Dzisiaj musimy słuchać żywego sło­
wa tycn, których Imiona utrwali hi- 
storja, jako dowódców, bohaterów tych 
walk.

To jest skarb naszego wyłącznic 
pokolenia, którego następcy zazdrościć 
nam będa.

Niech mi wolno w  Imieniu Kola 
Wa. Z. O R. złożyć naiserdeczniejsze 
podziękowanie Panu Generałowi Żeli­
gowskiemu, że zechciał do nas zawi­
tać, przynosząc nam skarb swego ży­
wego słowa o najbardziej dram atycz­
nym momencie wallu o wolność pod 
mitrami W arszawy.

Rozległy się ponownie gorące 
oklaski, poczem gen. Żeligowski 
rozpoczął odczyt.

—  Jakkolwiek wojna polsko - 
rosyjska w r. 1920 posiada już 
sporą bibljografję, to jednak nie­
które jej fragmenty są jeszcze 
zbyt n ało opracowane. Wskutek 
tego powstał cały szereg bardzo 
przykrych dla Polaków legend.

Cała Europa wie, że bitwa war 
szawska zadecydowała nie tylko 
o losach Rzeczypospolitej, ale też 
o losach całej cywilizacji i kultu­
ry Zachodu W obec tego niezntier 
me dla nas jest ciekawe i ważne, 
co myśli cały świat, cała Europa,
0 bitwie warszawskiej?.

W  odpowiedzi na to pytanie 
cytuje gen. Żeligowski szereg po­
ważnych wydawnictw zagranicz­
nych, jak encyklopedję angielską
1 amerykańską, których wydania

wyżej 10 kim..
Przed wspomnianą niemiecką 

linją obronną wysunięto t. zw. 
pierwszą linją obronną, która bie 
gła na wschód od miasteczka Ra- 

■eszcze r.nsji gen. dzymin. Znajdowało się ona na 
Z powodu przedwczes , równinie i do obrony się nie nada

wała. Pozatem artylerja, którą 
miano zmasować, nie przybyła na 
czas na pozycje.

Oczywiście silne uderzenie so 
wieckie przerwało tę cienką Linję, 
a bohaterskie kontrataki dywizji 
litewsko - białoruskiej pod dowó-

i W eyganda 
nego upadku fortecy Brześ‘ć,

| wbrew zapewnieniom dowodzące

wa Sikorskiego, nie mógł on zos 
tać (Wykonany.

Następnie omawia gen. Żeli - 
gowski szczegółowo plan bitwy 
warszawskiej stworzony przez Na 
czelnego Wodza, Marszałka Pił - 
sudskiego, w nocy na 6 sierpnia 
1920. Określając go lapidarnie, 
przedstawiał się on następująco: 
Front od Modlina przez Zegrze do 
G ó ry  Kalwarji musi się bronić i ] 
obronić, do czasu, kiedy uderze - 
nie zmontowane nad Wieprzem 
ruszy na tyły przeciwnika. Przy - 
tern Marszalek Piłsudski przezna­
czył do obrony dwie trzecie sił, 
do natarcia 2 aś tylko jedną trze­
cią. j

Jakkolwiek linja obronna na 
przedmościu warszawskiem czy 
przyczółku posiadała wszelkie wa i 
runki obronne, gdyż forteca Mod- 1 
lin, dalej potężna barjera Bugo - 1 
Narwji, wreszcie rozbudowana I 
przez Niemców t. zw. „niemiecka j 
linja obronna1’ biegnąca na zachóu 
od miasteczka Radzymin, przez ■ 
Rembertów - Wiązownię - Oku - ! 
niew i Lesniakowiznę posiadała j 
betonowe schrony na karab. ma - 
szynowe i szereg dogodnych po - 
zycyj na wzgórzach, pomimo to i 
mimo, że znajdowało się na całym 
froncie obronnym aż 10 dywizyj 
brakowało bardzo niewiele, abyś­
my tu ponieśli klęskę i aby W ai - 
szawa dostała się w ręce wroga.

Dlaczego w dniu 14 sierpnia 
droga do W arszawy stała dla So­
wietów otwmrem i jak do tego 
dojść mogło? |

Na to pytanie odpowiada gen. • 
Żeligowski przejrzyście i wyczer­
pująco.

Koncepcja gen. Weyganda, j 
Który przywiózł ze sobą plan gen. j 
Focha, przewidywała przerzucę - j 
nie oddziałów polskich za Wisłę, 
oddanie W arszawy i rozpoczęcie 
akcji ofensywnej dopiero na za - 
chodzie, z Wielkopolski czy Po - 
morza. Gen. W eygand nie wie -

dztwem gen. Rządkowskiego, me 
mogły poprawić położenia na 
przedmościu.

14 sierpnia sytuacja przedsta­
wiała się tak, że na północy cięż 
ko dyszała cała 5 armja zmaga - 
jąc się z przewagą, której niepot­
rzebnie się przeciwstawiała, na 
wschodzie, to jest na pizedmościu 
warszawskiem przerwany był 
front i zagrożona Warszawa, a  w 
odwodzie znajdowała się ostatnia 
już dywizja 10-a g?n. Żeligows­
kiego, ku której biegły spojrzenia 
i od północy i z przyczółka, jak 
na ostatni już ratunek

W  tej sytuacji, d o w ó d c a  fron ­
tu p ó łn o c n e g o ,  to je s t  całego fror 
tu o D ro n n eg o  g en  Haller powie - 
rzył d o w ó d z t w o  w s z y s t k i c h  trzech

dywizyj na przyczółku, a więc 10 
-tej litewsko - biatoruskiej i 11-ej 
gen. Żeligowskiemu. Kontrataki 
świeżej dywizji 10-ej wespół z li 
tewsko - białoruską, po uporczy­
wych wałkach wyrzuciły nieprzy­
jaciela i zmusiły go do odwrotu 
poza miasteczko Radzymin, o któ 
rego każdy dom zaciekle walczo­
no.

Przedmoście warszawskie dzię 
ki temu dotrwało zwycięsko, do u- 
derzenia Marszałka Piłsudskiego, 
które runęło jak wszystko niszczą 
ca lawina na lewe skrzydło armij 
sowieckich

Musimy tu podkreślić niezwyk­
łą skromność gen. Żeligowskiego, 
który własne wielkie zasługi w bi

twie warszawskiej pominął mil - 
czeniem.

Odczytanie listu gen. Weygan 
da do gen. Rozwadowskiego z da 
tą 11 sierpnia uzasadniło powie - 
dzenie gen. Żeligowskiego, że ge 
nera! W eygand, chcąc ostatecznie 
sp iaw ę wyświetlić dla historii, po 
winien ośw iadczyć: „Armja po ls­
ka w ygrała wojnę nie ty lko me dzię 
ki mnie, ale w brew  moje] kon - 
cepcji".

Tłumnie zebrani słuchacze 
wśród których zauważyliśmy licz­
nych wojskowych z gen. Dąb - 
B.ernackim na czele, rektora USB 
Staniewicza, red. Mackiewicza i 
szereg przedstawicieli sfer kultu- 

! ralnych miasta —  gorącemi oklas 
i kami dziękowali gen. Żeligowskie 
1 mu za piękny odczyt, który trwał 

nrzeszło dwie godziny.

mają za cel s łu ż y ć  całym pokole- ab wojska j si obro_
pozatem szereg prac o cha -J ’ - i  p -G .  *niom,

rakierze pamiętnikarskim najważ­
niejszych osobistości świata wojs 
kowego i politycznego. Prace te 
w większości twierdzą wprost, że 
misja wojskowa gen. Weyganda, 
ocabła Polskę od upadku i że zwy 
cięstwo poiskie jest wyłączną zas 
ługą tego generała.

"Następnie pokrótce i skonden­
sowanie odmalowuje gen. Żeligow 
ski sytuację bojową w począł - 
kach lipca 1920. Większość woj­
ska jest na południu Polski, na 
froncie północnym czyli Ldewsko- 
Białoruskim, istnieje i trwa nieko 
rzystne dla nas ugrupowanie line 
arne. Zmasowane tu dywizje so­
wieckie uaerzają z zamiarem od­
cięcia naszego północnego skrzyd 
ła i urządzenia Sedanu.

Ten Sedan nie udaje się rosyj 
skiemu dowództwu, a mcudały 
ten manewr będzie się następnie 
mścił, gdyż odrzucona a nieznisz 
czona grupa gen. Żeligowskiego 
stawi później opór rosyjskiemu 
Wodzowi Tuchaczewskiemu nad 
Narwią, wprowadzając go w błąd 
co do rozkłaclu sił polskich, a w 
końcu wywalczy sobie zwycięst - 
Wo pod Radzyminem.

Plan Marszałka Piłsudskiego

nić przed rzeką Wisłą. Korespon­
dencja pomiędzy gen. Hallerem, 
a jednym z generałów misji fran­
cuskiej, którą gen. Żeligowski od­
czytał, dowodzi wyraźnie, że w 
dniu 6 sierpnia, kiedy Marszałek 
Piłsudski wydał swój pamiętny roz 
kaz, gen. W eygand nic jeszcze 
o tym rozkazie nie wiedział

Sytuację planu Marszałka Pił­
sudskiego przyrównuje gen. Żeli­
gowski trafnie do napiętego łuku 
Jedna ręka trzyma cały łuk, druga 
zaś wypuszcza strzałę.

Na froncie obronnym popełnio 
no szereg błędów. Największym z 
nich był ten, że 5 armję gen. Si - 
korsKiego ustawiono frontem na 
północ i kazano jej nacierać, ze 
skrzydłem podstawionem pod ude 
izenia sowieckich armij. Tuchacze 
wski, przekonany po walkach nad 
Narwią, że sił polskich należy szu 
kać na północy, zapędził się na 
północ i zachód, co dla planu Mar 
szałka było bardzo korzystne. Za 
miast pozwolić tym armjom so - 
wieckim brnąć dalej w obianym 
kierunku i kwiatami wyściełać im 
drogę —  jak się obrazowo wyra 
ził gen. Żeligowski —  przeciwsta 
wiono im 5 arnnę gen. Sikorskie-

LONDYN. Król grecki wczoraj o godzinie Vbej wyjecnał do Aten via 
Paryż, po dwunasLOlełnitm w ygnam u. Na dw orcu odjeżdżającego króla żegnał 
książę Walji, książę i księżna Yorku oraz książę Kentu z małżonką. Licznie ze. 
brana aa dworcu puoiicznosć, zgotowała królowi gorącą owację.

LONDYN. Król grecki Jerzy drugi wyraził przed wyjazdem podziękowa­
nie narodowi angielskiemu za gościnę, udzieloną mu podczas wygnania, zape­
wniając, że zachowa o Wielkiej Brytanji jak najlepsze wspomnienia. Król wy­
raził nadzieję, że historyczne więzy, łączące Wielka Brytanję i Grecję, będą rów- 
nie silne w przyszłości, jak dotychczas

WYBORY DO IZBY GMIN
KONSERWATYŚCI UZYSKALI WIĘKSZOŚĆ

LONDYN. Godz. 2,45. Dotychczas znane są następujące wyniki w y­
borów:

Labcur Party uzyskała z wyborów 51 mandatów, razem więc z 13-tu 
wybranymi poprzednio spowodu braku sprzeciwu Laoour Party posiaaa teraz 
64 mandaty.

Libeiałów opozycji wybranych zostało 6. Pozatem wybrany został jeden 
poseł niezależny opozycyjny. Razem więc do tej pory opozycja uzyskała 71 
mandatów.

Konserwatyści zdobyli w wyborach 113 mandatów oraz uzyskali po 
prztd i.10 26 mandatów spowodu DraKU sprzeciwu. Razem więc posiadają terał 
139 mandatów. Narodowi liberałowie (grupa Simona) uzyskała 6 mandatów. 
Narodowa Labour Party (^rupa Macdonałda) ma jeden mandal. Stronnictwa 
rządowe posiadają w tej chwili razem 146.

Frekwencja wyborcza
LONDYN. Lokale wyborcze otw arto o godz 7 rano. Obliczanie głosów 

rozpocznie się o godz. 21-ej, o której lokale wyborcze zostaną zamknięte.
W całej stolicy zapanuje spokój, ulice maja nt rmalny wygląd. Gderzą 

nadzwyczaj wysoka freuwencja wyborców.
Zarejestrowano 31 milionów, 305 tysięcy wyborców, z czego 14 mil jonów 

700 tysięcy męzczyzn i 16 mOjonow 605 tysięcy kobiet.

Córka Curie-SkłodowsKisi
laureatką Nobla

SZTOKHOLM. Nagrodę Noola w dziale chemji za 1935 rok przyznano 
profesorowi Joliot i jego małżonce Irenie Curie - Joliot (córce ś. p. Marji Curie - 

< Skłodowskiej).

TAJNE POROZUMIENIE

, SOWIECKO-CHIŃSKO - AMERYKAŃSKIE
skierowane przeciwko Japonii

BERLIN. Duże za in ltresow a - wiecki pakt wojenny. W iadomości 
i nie budzą tu uoniesiem a prasy ja  te znajdują pośrednie potw ierdze- 

pońskiej o rzekomych tajnych per nie w doniesieniach z Tokio, wed 
Laktacjach, prow adzonych przez ług których przedstaw iciel Japonji 
am basadora chińskiego w  M o s k  - j w Nankinie otrzym ał polecenie, by 

1 wie z rządem  Z w. sowieckiego i ostrzegł rząd chiński przed tolero 
: przedstaw icielstw em  dyplom aty - waniem akcji anty japońskiej i za 

cznem St. Zjednoczonych. R o k u  - j żąaał naw et wyraźnie otw artego

(na zdjęciu zrobionem
marynarki

ostatnio król 
greckiej)

ubrany jest w mundur ofi-

wania te skierow ane być m ają 
przeciw  Japonji, poczem zawarty 
miał być jakoby chińsko —  so  -

rnss**

Di legaci G recji: m inister konranikac iji Maoromielakis, m in ister wojny P apagos i prezydent zgromadzenia na­
rodowego Bałamos, po wyjściu z audjencji od króla Jerzego I I

jej zwalczania
Stw ierdzając w zrastające n a­

prężenie na Dalekim Wschodzie,, 
prasa niemiecka liczy się z m ogą­
cym niebawem  nastąpić tam  wy - 
buchem.

Zdaniem prasy niemieckiej, ]a- 
ponja coraz wyraźniej m anifestu­
je sw e cele w yrażając gotow ość 
obrony pierw szeństw a swych ro ­
szczeń wobec Chin. Zdaniem  pra 
sy tutejszej, rząd japoński zdecy­
dow any jest nietylko ogłosić Chi 
ny północne za sferę swych in te­
resów  lecz w dodatku w ystąpić 
może z całą oezwzględnością prze 
ciw zakulisowym  aranżerom  dą - 
żeń antijapońskich.

Manewry floty St, 
Zjednoczonych

SAN PEDRO (Kalifomja). Zgórą 
100 okrętów wojennych i 400 samolo­
tów  bierze udział w wielkich manew­
rach morskich, odoywających się w 
nieznanem bliżej miejscu.

Atakującą częścią floty dowodzi ad ­
mirał Lanning, zaś obrona pozos*aje 
pod dowództwem wiceadmirała Hep- 
burna. W dniu dzisiejszym przewidzia­
na jest próba generalnego ataku łodzil 
podwodnych.
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Tragedia championa
Morderstwo z zazdrości

(la ) Z Londynu donoszą: Trage
d ja  boksera Bousąueta zajęła znacz 
n ie  więcej londynczyków n ir cię te ­
go sp oazie w ała policja. W  dniu jego 
stracen ia doszło do dem cnstracyj, 
k tóre wywołały liczne aresztowania.

Raym ond H enry Bousęiuet, trz y ­
dziesto letn i K anadyjczyk, znany był 
pod uazwiskiem Del Fonatine, jako 
popularny bokser. Zastrzelił on swoją 
kochankę, dz-ew iętnastolem ią kelner­
kę H ildę Meck, w  przystępie zazdro­
ści.

10 lipca był Bousąuet u rodziców 
H ild y  na herbacie, W jego obecności 
poproszono. H ildę do telefonu. U m a­
w iała się ona na jakieś spotkanie te­
go wieczora. Bousąuet, zawsze b ar­
dzo zazdrosny, zawołał do n ie j: ,,Nie 
spotkasz się z nLrim w ięcej!“ .

„W  każdym  razie ty  mi w  tern 
nie przeszkodzisz —  odpowiedziała 
H ilda drwiąco. N astępnie doszio do 
sprzeczki, w której Bousąuet — jak  
następnie zeznał — stracił przytom ­
ność. Dobył rewolwera i dał do H il­
dy dwa stazały. D rugi strzał był 
im iei teiny. j

ZNISZCZONA K A R JER A  I
i

Był ta  niewątpliwie a tak  z a z d ro ­
ści. Ody Bcusąuet boksował się w K a 
naiizia, otrzym ał od Hildy Meck kil 
ka listów  miłosnych. W jednym  z 
nich p isa ła  <*ia: „W krótce będziemy,
znowu szczęśliwi. N ie mogę ty ć  szczę 
śliwa b tz cieb ie" i t.p. |

Później pisał bokser do niej:
,,W iedziałaś, że jestem  żonaty. 

Czego chciałaś odemnie? W szystko 
byłe w porządku, jak dłuąo mogłem 
za  ciebie płacić. Gdy byłem w Kana 
dzie zasypywałaś mnie listam i miłos- 
nemi. Złam ałaś mi życie, n as tra ja jąc  
mnie przeciw  wszystkim. Zbuntowa­
łaś mtuie przeciwko najw spania!szej 
kobiecie ja k ą  znałem —  przeciw  mo 
je j żonie. Zniszczyłaś moje szczęście 
n a  ringu bok.arskim . Ty jesteś te ­
m u w inna, że m e mogę waiczyc, Do­
stałem tak ie  cięgi, że po nich nie z do 
łan . już przyjść do siebie. Złamała.-* 
m oje serce, ale więcej nie złamiesz

już nikom u se rc a !" . •
Ten lis t wszystko tłum aczy Od 

czterech la t walczyt Bousąuet w Au 
glji. W roku 1932 w ygrał z 22 walk 
ośmnaścio W  następnym  roku z 15 
walk, zaledwie ośm, potem. kTzywa 
wykresu jego zwycięstw spada ogrom 
nie W  roku ubiegłym wygTał zaled­
wie dwie z czternastu  walk.

Ted. Lewis, daw niejszy m istrz 
św iata w  wadze półciężkiej opow ia­
dał, że osta tn ia  walka bokserska 
Bcusoueta wyglądała tak, że właści 
wie row inna była zostać zakazana. 
M uciał on po walce spędzić czterna­
ście di. i. w szpitalu. Z wielu ciosów, 
otrzym anych w głowę, kilka było bar 
azo niebezpiecznych i można przy 
jąc, że chwilami mógł on tracić przy 
tomność'£w*j5 :l-cza,s rozpraw y jeden z 
rzeczozn'^ Aiw tw ierdził, że nie może 
znalezć ż a /.- łe h  śladów nienorm alno­
ści u  Bom f  -ta. N a t,o odpowiedział 
mu jego kolega, że każdy morderca 
je s t nienorm alny. Obrońca twierdził, 
że Bousąuet ciągle jeszcze kocha za 
b itą  dziewczynę, gdyż sta ’e nosi przy 
sobie je j fotografję. „Nie oczeku­
ję  wprawdzie wyroku uwalniającego- 
— mówił obrońca — ale pam iętajcie 
panowie, że w  momencie strzelania, 
klient moj me był przy  żarowych 
zm ysłach".

NA ŚMIERĆ.

Przysięgli skazali boksera na 
śmierć, Po ogłoszeniu wyroku Bous 
quet skłonił się sędzicm, z tak  miłym 
uśmiechem, jak  gdyby mu przeczyta 
no największe pochwały, a  nie wyrok 
śmierci. |

W  dniu  j ?go stracenia ( :ągnął uli 
cami pochód, w którym  niesiono ta ­
blice z napisem „M ord spraw iedli­
wości. *. ,,Bousąuet je s t chory n a  u- 
m y śle" . „N ie wolno- go tra c ić " .

Równocześnie przez głośnik wy­
powiadano mowy do tłum ów Ludzie 
klękali na, ulicach i  modlili się głoś­
no. Ja k a ś  czarno ubrana kobieta 
przem ówna do tłum u z lamochodu.

W szystko to  nie wsinzymało wy­
konania w yroku. i

(la) J a k  doniosły depesze z Cni- wy P icc a rla . Obaj -dzielni piloci udo 
ca.go wys+artował onegdaj w R apul wodnili swym wyczynem, że tw ier- 
City w  stanie D akota balon strato- dzenie jakoby przez lo ty  P iccaida i 
sferyczny ,.E x p lo rer" , k tó ry  osiąg- Cy lynsa rekordy balonowe zostały 
nał o godz. 6 m. 28 czasu średnioeu- wyśrubowane do o s ta tn ih  granic, 
ropejskiego wysokość 18.300 m. a odpowiada prawdzie.

me

ZW YCIĘSTW O BALONU NAJ) 
SAMOLOTEM

Z Rapid City (w stanie Dakota) w ystarbw ali do stratosfery na balonie kapi­
tanowie: Albert Stevens i Orville Anderson. Balon nosi nazwę ,.Explorer 2“ 
pojemność balonu - olorzyma wynosi 104,770 m. sześciennych. ..

o godz. 7 m, 21 wysokość 22,750 me­
trów . Wysokość t a  będzie najp raw ­
dopodobniej nowym rekordem  świato 
wym. Za.ło-ga doniosła przez radjo, 
że banm wznosi się bardzo szybko w 
górę. Term om etr wskazywał 60 stop­
n i Celsjusza poniżej zera.

Udany lo t wielkiego balonu „Ex 
p lo re i"  je s t ósmą z izędu wielką eks 
nedycją stratosferyczną, przedsięwzię 
tą  od czaru słynnej pierwszej wypra-

' % n d Ą ó n x i i a .  o - d i t / w Ą a .  d l a  h e r y  | #  ( J  D  E  R  A B  A  R I D

f i S S i  taiemntay zmdzlej i i t S t o  uAmeryce

Zwycięstwo ami rykańskie dodaje 
bodźca P iccardow i, k tó ry  od sze ii- 
gu miesięcy oczekuje wykończenia o- 
gromnego bałoinu, aby w ystartow ać 
n a  nim u  nas. J a k  się zdaje, balon 
przez długi czas jeszcze będzie je ­
dynym środkiem komunikacji, domi­
nującym jeśli chodzi o osiągnięcie wy 
sokości lekordowych.

Samolot stratosferyczny francuskie

NOWY śW iA T  I  NOW E 
TA JEM N IC E

Podobnie ja k  ekspedycje s tra to ­
sferyczne belgijskie, rosyjskie i a- 
m ery kańskie, ta k  i załoga „Enplo- 
r e r "  organizując swój lot, zam ierza­
ła osiągnąć więcej niż rekord  spor­
towy. S tra to sie ra  i jej pierwsze ba­
danie wykazały że je st tam, wiele ta ­
jemnic, które przez pow tarzanie lo­
tów mogą zastać w yjaśnione Przede- 
wszystkiein niezupełnie znany je s t 
skład chemiczny górnych w arstw  po 
w ietrzą. Posyjscy lotnicy stra to sfe­
ryczni s ta ra li się rozwiązać przede ■ 
wszystkiem to zagadnienie. Jednakże 
drugr rosy jska ekspedycja, k tó ra  wy 
posażona była we wszelaki 2 aparaty , 
d" dosad n eg o  zbadania składu gór- 
:y :h  w arstw , uległa — jak' wiadomo 
— tiagicznej katastro fie . Przerwało 

j się połączenie między gondolą i balo­
nem, co spowodowało śmierć trzech 

| lotników,
1

W prawdzie nie wszystkie ap a ra ty  
, zostały zniszczone podczas upadku, 
j jednakże te właśnie, k tó re  miały dać 

najisto tn iejsze r°m iary  dla składu po 
w ietrzą, zostały rozbite.

RYW AL NA ZIEM I

Groźnym Konkurentem baionów 
stratosferycznych je s t cichy uczony 
p ref. Regener w S tu ttgarcie, czło­
wiek, k tó ry  nigdy nie siedział w  gon 
doli balonu strato? fi rycznego, ale 
minio to  Wiele zdziałał dla do*ładne- 
go zbadania wyżyn stratosferycz 
nycb.

Swoje w ypraw y w s tra to sie rę  od­
bywa on zapomoca małych balonów 
gumowych o średnicy dwóch metrów. 
Bauony te  zab iera ją  ze sobą precyzyj 
ne ap a ra ty  miernicze. W ubiegłych 
miesiącach balony te  osiągnęły pai o- 
k ro tn ie już wysokość ponad 40.000 
metrów, co dla pilotów wielkich bało 
nów je s t zawsze jeszcze s fe rą  ma 
rzeń. i

( ła t  Niewiadomo, kto je s t ten 
człowiek, k tó ry  sprawia, że 100 „n a j­
wyższych" w Ameryce nie może za­
snąć spokojnie od miesięcy. Dotych­
czas nie wyśledzono złodzieja klejno­
tów  który w nocnych go lzinach po­
jaw ia  się ja k  duch w pałacach miljo 
nerów  w północnej części Long 
-Islan i  a rw i ze wszelkich pościgów, 
oraz usiłowań pelicji. N ik t m e wie, 
k to  popełnia te  kradzieże, chociaż 
w artesć skradzic uych rzeczy przekro 
czyła znacnie milion.

K LEJN O TY  U N IK A JĄ ...

N ieuchw ytny z Long Island  wy­
b rał sobie najbogatszą dzielnicę w 
okolicy Oyte’- Bay, jako teren  swych 
polowań. M usi on. świetnie OTjento- 
wać się w rozkładzie mieszkań, w in ­
nym bowien w ypadku nic mógłby 
otworzyć i  obrabować ciężkiej kasy 
pancernej, gdy w  sąsń dmim pnkoju 
spało, -niczego nie przeczuwając, pew 
ne bogate małżenstwo. W innym wry- 
padku  wszedł do m ieszkania znanej 
am erykańskiej miljomerki, tak, ze 
n ik t ze służby nie zdołał go zauwa­
żyć, do jta ł się do sypialni właśnie 
w czasie, kiedy w łaścicielka mieszka 
rua brała kąpiel i  zabi ał je j z szufla

dy klejnoty  w artości 50.000 dolarów. 
Tu i ówdzie w drapyw ał się tajem ni­
czy nieznajomy po gzymsie, otw ierał 
bezgłośnie okna i  znikał z niepraw ­
dopodobną szybkością. N ajdziw niej­
sze jest, że za każdym : azem odnaj­
dywał on natychm iast miejsce prze­
chowywania klejnotów .

M1LJONERK1 NA STRZELNICACH

Szereg tych  kradzieży wywołał ca 
łą  psychozę s trachu  wśród okradzio­
nych. W ielu miljonerów zaangażowa­
ło różnych detektywów dla strzeże­
nia swych skarbów. K ilka milionerek 
przeprow adza pilne ćwiczenia w strze 
laniu. P. W aldbirdge Taft, wdowa po 
prezydencie Stanów, p. W itłm cy i 
nawe+ sta ry  M oigan, oświadczyli, że 
stale neszą przy sołiie broń n a  wy- 
padc.k spo tkania z „duchem Long 
Is la n d " , jak go nazywają, ćw iczenia 
strzeleckie s ta ły  się ulubionym spor 
tem, by w razie spo tkania złodzieja, 
móc się bronić.

A tymczasem „d uch" upraw ia da­
le i swe ryzykowne rzemiosło. Niem a 
tygodnia, aby nie doniesiono o nowej 
kiadzieży, zawsze w śiód tajemmi- 
czych okoliczności. Policja łamie so­
bie głowę, jak  schwyta*, wiamywa

cza, a  ten najspokojniej k radnie jej 
dosłownie z przed nosa, najdroższe i 
najpiękniejsze klejnoty.

go konstruk to ra  Fahrm ai.ua, zawiódł 
pokładane w nim nadzieje. Jakko l­
wiek budowa jego . była badr?o kosz­
towna, spadł oai, nie osiągnąwszy na 
scet dolnej granicy s tra tosfery . Do­
szło więc niejaKO do renesansu bało 
nu. n a  którym  po raz  pierwszy z lu ­
dzi. b racia  M ontgolfir wznieśli się w 
powietrze.

Ostanie depesze z W hitelahe do­
niosły, że zaioga balonu stra to sfery ­
cznego „E nplorer11 wylądowała szcze 
śliwie 370 kim. na wschód od m iejsca 
s ta r tu  Rapid City.
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.'PALI JE S T E S  LUB ZOSTAJESZ 
CZŁONKIEM L.O.P.P. — N IE  ZA 
POMINĄ J UISZCZAĆ SKŁADEK 

CZŁONKOW SKICH. SKŁADKA 
M IESIĘCZNA 50 GR.

„G E N JA L N Y " DETEKTYW

O statnie dochodzenia wskazują, 
że osławiony detektyw  pryw atny Sca 
f f a  może mieć coś wspólnego ze zło- 
dzie em - duchem. Dawniej był on 
jednym  z najsław niejszych detekty-i 
wów, az pewnego razu  został areszto­
wany, wśród wysoce podejrzanych 
OKolicznosci.

P rzed jego areszt-w aniem  używa- Amerykańska pieśniarka teatrzy-
li go często m iljonerzy amerykańscy, kow rewjowych, Sophie Tucker, zwa-
w najrozm aitszych sprawach drazli na Mistinguett Stanów Zjednoczonych, 
iiyc.h. i  takich, k tóre wymagały dys- wywołała riem ałą sensację w  Nowym

kiecji. S caffa  ujawniał fan t istyczn"

BEF'Ei<TANCI na ■■pycie (aawet w p riy u ło fc l)  m a s z y n y  d o  p ls a n it  
lu b  lic zo m a—cwent. na lamltDę atatiyny t  IT< *o(j na —sko lać 
■  ( I  * y « b jt«  w  Wilnie w dn. 14 1 15 (>,■. wŁp6ł*rac»*mka lirmy ROYAL 
w W aniawle 1 daw iedzitć »ię •  cenach 1 nnwycb, b dej •dnych w*rau»»cd 
ip la i. Demonstracja i porÓDLtnle x pracą maszyn In n y b  > c> bez zob# 
wiązania knpna. rlotei r ir l .to l ', MicklewUta 22, pokój Nr. 30, to ls fo n  7-14.

S caffa
zdokiości i po trafił zawsze zaginione 
klejnoty  odnaleźć.

Oczywiście, kazał sobie za te 
czynności płacie bajońskie honorarja, 
przyczem staw iał warunek, aby nie 
wtajemmc sać w  jego działalność po­
licji. Obecnie wiele przemawia za 
tem, że Scaffa poTozumijwał się ze 
złodziejami i uzielił z nimi zdobyte 
honorarja. Nie udało mu się nic d o ­
wieść, a  tymczasem „d u ch " pracuje 
dalej, najpraw dopodobniej n a  w łasną czone wszelkie rozmowy o giełdzie, 
ręKę. I polityce i przykrościach życia, a przy

Klub czterdziestoletnich
tem każda osoba, pragnąca należeć do 
tego klubu, musi posiadać pewien 
zmysł wesołości.

Dotychczas do klubu czterdziestolet 
nich zapisali się z wybitnych osobisto­
ści: znany bokser Jack Dempsey i ko­
mik filmowy Eddie Cantor, a  pozatem 
cała rzesza innych, mniej znanych o- 
sob, przeważnie mężczyzn, ogói bo­
wiem kobiet wciąż się wzdraga z po 
daniem prawdziwego swego wieku.

W każdym la iie  juz 10 pan z dobre 
go tow arzystw a nowojorskiego miało 
zdobyć się na odwagę zapisania się do

Yorku, gdy w wywiadzie z przedstawi 
cielem jednego z dzienników tam tej­
szych przyznała się do przekroczenia 
już 40-go roku życia i oświadczyła, że 
zrklada kluh pod hasłem „życie rozpo 
czyna się z czterdziestym rokiem", za­
pożyczy v/szy to  hasło z bardzo rozpo 
wszechmonej książki pod takim ty tu ­
łem.

Z klubu pieśniarki mają być wyłą
klubu czterdziestoletnich.

W WIRZE STOLICY
SZTUKA WYRÓŻNIONA

— Gratuluję mistrzowi, gratuluję!
— Czego?
— No, że Akademja nie przyznała 

panu wawrzynu. Tu dowód, że pan 
jest naprawdę wybitny i niezależny!

Hofmokl Ostrowski tak rozpoczął 
perorę w Sądzie: — Wysoki Sad wy­
baczy, że jako nieodznaczony wawrzy­
nem za krasomóstwo będę się wyra­
żał w słowach prostych...

A Szurlej oświadczył: — Muszę do­
stać wawrzyn, ud dzisiaj zaczynam sie 
jąkać!

Rada Adwokacka doszła do wnio­
sku, że Akademja przyznając wawrzy­
ny mecenasom znanym z uporczywe­
go milczenia zażartowała niesmacznie, 
postanow iła się obrazić i zabronić od­
znaczonym adwokatom przyjęcia w a­
wrzynów.

Z teatru Narodowego odznaczeni zo­
stali suflerzy. By dać możność publicz­
ności ujrzenia tych zasłużonych dyrek­
cja postanowiła odwrócić budkę — su­
flerzy będą szeptać do widowni

Będzie to tembardziej na czasie, że 
właśnie idzie tam „Przepióreczka" z 
Osterwą. Mistrz Juliusz zna Przepióre­
czkę do ostatniego przecinka i niepoz 
wala Wawrzyńcom się mieszać. Osterwa 
szepcze cichutko na scenie, głusi na 
galerji me dosłyszą — więc odwróceni 
o 180 stopni suflerzy bardzo się przy­
dadzą.

Rój postanowił wypuszczać nowe 
powieści z grubym podtytułem pod 
nazwiskiem autora

nieodznaczony przez Akademie!
wpłynie to niewątpliwie dodatnio na 
poczytność książki.

Nagrody artystyczne magistratu też 
trafiły w stosowne ręce. I l-go  listopa­
da pewien sk'ep wystawił w oknie po­
piersie Marszałka. Było to takie dziwa, 
ctwo, tak niepodobne, nieprzyjemne i 
nieostosowne, iż ciągle przed oknem 
sterczał tłum komentując:

— Co to za błazeństwo!
— Jak można?
— To skandal!
Myślano że to jakiś wybryk komuni 

styczno - abisyński. Ponieważ zacho­
dziła obawa wybicia szyby, zdemolo­
wania sklepu — właściciel kazał jedne­
mu z subiektów stać przed oknem i 
informować: — to rzeźba laureata W ar 
szawy — Karnego!

— No, no! mówiła publiczność wzru­
szając ramionami. Karol.

 o-------

E3WE KSIĄŻKI
— Dr. Bromuław Feller — U sta­

wa stemplowa. W ydanie IV. Kcmen 
tarze- Co każdy wiedzieć powinien o 
nowej ustaw ie stemplowej. ' Krakuw. 
1936. Nakładem W ydaw nictw a U sta­
wy St"mploy,ej.

Komplet Ustawy Stemplowej w o- 
praeowaniiu D -ra Bronisława Fel lary, 
kitóry! obejmuje całość ustaw odaw st­
wa stemplowego w raz z orzecznict­
wem, in te rp re tac ją  autentye/m ą, wszj 
stkiiemi rozporządzeniami wjkonaw 
-czerni i okólnikami M inisterstw , zło­
żony -z czterech części, oddał p rak ty ­
ce wie kie usługi. Obecnie ukazało 
się TV wyd. ustawy stemplowej, k tó ­
ro obejmuje nową ustawę stemplową, 
ogłoszoną 27 siei-pnia 1935 r„ komen- 
tair/j;. Co każdy wiedzieć winien o no­
wej ustawie stemplowej, który zawie­
ra systematyczny, jasny  wyczerpujący 
wykład pnuwa -siomplowego, oscatnie 
on eeznictwo, term iny w sprawach 
stemplowych i obszerny skarowhlz.—- 
(22 s tr . diruku). IV wyd. książk 
stw ierdza użyteczność tejże dla naj- 
szors.-ych sfer, gdyż sta ła  się koniecz 
nym przewodnikiem w zawiłych sp ra­
wach opłat slemplow-y ch.

B3ĆA

Materjał wojenny na front włoski W łoska pożyczka wojenna

“ " tw e

k a l i f a

ŁŚMcŁr

Obrazek wskazujący jak  w ielki ruch panuje w porcie M assana w Ecytrę . >ż> czka wojenna wc Włoszech cie szy się podobno dużem .pow-odzeniem.



SoDOta 16 listopada 1935 r. S Ł O W O 3

Romansowe wy­
dawnictwo R E F L E K S J E

Pułkownik Sławek z -całym swym Przypomina trochę ten okres z nych, ale za dług-o o tern milczy opi- I 
wysokim autorytetem  moralnym i  hi.storji Rosji, kiedy po wysiłku naj- n ja  publiczna. |

Pojawia się co pewien czas w W ar­
szaw le pewne wydawnictwo, które do­
szło już do kilku numerów w bardzo , . . . . . . .  . . . .  . . .  . . rfT . .
czerwonej okładce i :daje się niezłe szczca'oscl9 żołnierskiej- wymowy pięknie,, ze,- i najpłodniejszej epoki W ypadki majowe były osta tn ią
f isper awać Nazywć się ono Vax“ wskazal w rów naniu wzwyż na.jzdro- wielkich reform , po rozgraniozeaiiu konieczną. wie'ką. operacją W iełkie-
oigan międzynarodowego biura matry- tradycyjną nnję naszego roz- bohaterskich organizacyj rewolucyj - go Wodza, która Polskę ocaliła przed
monjalnego fo x “ w  Warszawie woju. no - terrorystycznych, przyszła prze- wewnętrznym rozbiorem partyjnym . ;

Pismo zawiera kilkaset ogłoszeń m a-1 A  |ednak proces rów nania w wlekła reakcja bezmyślnego zastoju Ale sporego okresu pc-majowego okre
trymomalnych w dziale osobno dla pań dół odby wa się nieustannie, choć w przy wzmocnieniu carskiej- władzy, sem wielkich reform  z p rzyczyny ,
i osoono dla panów. W odezwie do rożnem tempie po obu stronach gra- Gdyby tego okresu uż_\ to na wypeł- wyżej wymienionej nazwać nie mo-
czytelników administracja tego wyda- nicy —  ko n trast pomiędzy ustro ją- nieme najdotkliw szych Ink wielkich żna. U trzym ano stałość waluty, ile
wnictwa pisze ma, k tóre ona dzieli, n ie  je s t dość -reform w stosunkach agrarnych i na- o groźueji d la  życia gospodarczego,

Nimejszem lawiadzmiamy na- wyraźny, I  tu  i tam wybujałości cen- rodowościowych, nie byłoby ani woj- d la  żysia wogóle, groźnej dla przy j'
szych P Czytelników (czki), tralistyczno - biurokratyczne w yjała ny rosyjsko - japońskiej, afii bolsze- ścia do głosu zdffowego rozsądku i
że Administracja naszego zasopi- wia.ją i dezorganizują podłoże gospo- wizmu. Ale jedyny wieszcz rosyjski, sumń nia, iu f acji ustaw  i rozporzą-
sma interweiijuje równi jsib iś- Jarcze, z którego soki czerpią w sto- piszący prozą, językiem Ezopa, Soł- dzoń, pisze się nic od dziś, lecz jej
cie w zav ;raniu ra  nosci w p nju groźnym nie ty  ko d la ozarego tyków darem nie w ytykał prorządo- -likwidacji na porządku dziennym

sprawach matrymonja nych, przy- człowieka, lecz i d la  siebie samych, wym publicystom, że im w ystarcza wyraźnie nie staw i.
cz i wy na. o zeni a a le po j  ^  . ..am raj. clileba. usiłuje się usypiające tw ierdzenie; „Nasze cza- Przepiękne hasło pułkownika łSłu-
średmetwo jest naogół umiarkowa- , „ . . . , , • n i. , ; .
ne i ni, przewyższa os/m w  v Ja- zastW'lc nadm iarem  widowisk. sy, — to m e s ą  czasy wielb’cli re- wka „rów nania wzwyz“  przez tak

Podobno tylko pierwszy orgamzn- form “  —  i spóźniano się z niem’ bez g rabą  w arstw ę zadrukowanego pa- 
W  powyższym wypadku Aa- t0T naszej skarbowości, je j kruche- powrotnie. pieru do życia n ie  p rzysta je  i nie ’

ministracj: nasza za majamia obie g °  fundam entu, i fatalnego system u Nie chcę potęgować ani tęsknoty przystanie.
stron dyskrełnie i szybko według podatkowego przyznaw ał się do do pow rotu łaty, ani strachu przed Dla wyższych (ja wnokwiat-owych)
trafnego i odpowiedniego doboru mrzonki „żeby wr Polsce nie było lu- bolsz-ewi.rmom. To m sze szczęście, że społeczeństw roślinnych równanie 
partyj, po sprawdzeniu ich danych dzi bogatych", ale żaden z jego m - 1 wyrwaliśmy się z tego olbrzymiego wzwyż jest wiecznem prawem dąże- 
na miejscu. s-tępców nie zaalarm ował w czas i -kotła, w którym  gotuje się czerwona n ia do słońca. Proszę puszczę Riało-

Poczem dodaje dość głośno, że to wymaga F reformy kasza z podbitych narodów. Boję się wieską przykryć n a  dłuższy czas ta-
Opłatr za oos<ednictwo wvno- przez wielkie R, o ile n ie  życzymy tylko podobnego spóźnienia się z 're- ką w arstw ą papieru, a je j bujne, naj- 

sł od 25 zł. do 40 według umowy zupełnego zniesienia wschód- form am i 5. czerpania dla nich przepi- wyżej sięgające życie,zamrze.
—  stosownie do włożonej przez 
nas pracy i stanu zamożności re- 
flektanta (tki).

Jak widzimy osiągnięcie szczęścia w 
małżeństwie nie jest zbyt tanie. Cie­

niej granicy.
Przypom nijm y, że hol-szowizm nie 

odrazu się n  nas zdyskredytował, 
że w  gorączkowej budowie prowizo-

kawe czy panowie z „Vox‘u“ wkładają rycznych baraków  państwowości po:-

sów' z te j piekie ej kuchni. Należę do zdecydowanych zwolen
Boję się dla -tak młodego p a ń s t-1 ników nowej ordynacji wyborczej — 

wa, jak nasze, sklerozy biurokraty cz- to gęstsze sito  do przesiewania
nej, typowo - starczej choraby,- naj- ®I*ty prawodawczej, i do zwolcnm 
gorszego spadku po zaborcach tak ków wzmocnienia władzy Prezydenta,

Delegacja statku szkolnego „Dar Pom oiza" odwiozła na Sowimec: urnę z 
z*emią ze wszystkich części świata, zebraną podczas ostatniej podróży.

„wie'6 pracy‘: w swe zajęcie i na czem skiej brali czynny udział ludzie, któ- groźnie pomnożonego. Nic podobna ża^ °  konieczności życiowej państ-
wlaściwie ta „praca" nolega? rzy umiedi wobec nielicznego g r o n a . nie pow tarzać: to nasze szezzście, wa> podyktowanej gdzieindziej i u

W dziale pań są paniiy, wdowy, roz- słuchaczy in te  lgentuych dziś bolsze- ze w naszem pokoleniu znalazł się nas niebezpieczeństwami nieokiełta-
wódki „seperatki". Wyrażenie „se wików krytykow ać, i  cny nazaju trz Największy Polak, którego pasją  sta- nego parlam entaryzm u,
peratkl* jest zapewne pięknym nowo- odwrócić się tw arzą do liczniej-izych  ̂ ło się branie na siebie odpowiedział-1 AJe osta tn ia  p rak tyka  stosowania 
tworem redakcji wydawnictwa, stwo- mas „.szarych ludz i"  i rzucić i;ń~wy- 
rzonym zapewne ceiem odseparowania ra źną. lub m niej -więcej zamgloną o-
tego określenia od sijw a „separatka , L etn icę  —  „Będziemy u siebie robić nie udźwignął. Ale on do tego —  i chwalić się niotylko nowym ustrojem,

^ re. , “  'n,eć Toła inne zn : :eme. to gam0j w  onl) j yiko ;roehę in a -i ty lko do tego -kształcił się przez ca- j a l° nawet Reform ą przez wielkie E.
wie"- wojskowi lekarze i in rc M n ź ^  cze-i“ - ™»tego, przynajm niej pod ( łe życie od ławy szkoły zaborczej w j Zdaje nu się, że ty le razy s-twier-
n ii'ov  e idlowi , r p ‘ wzg ędem gospodarczym, jest u nas szkole własnej. Nic uczył się, n i e , d/.ona in flacja  ustaw, rozporządzeń i Europie. Ostatni numer „Pologne karjerze tego człowieka ani ogrom

Żarów n, u nań, jak \ u panów ty lk o  trochę lepiej, ..iż tam.

ności za dzieła najkonieczniejsze i nowej konsty tucji i ordynacji po- 
najitrudniejsze, iakiejby n ik t inny twierdza, że jeszcze nam zawcześnie

PAMIĘCI MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO
Nurrer specjalny „Pologne Litteraire1
Pół roku minęło od chwili padek bardzo ciekawy, że ludzie 

gdy zmarł największy Polak lakie czynu stają się w  pewnych okre- 
go wieki wydały, Polak, który nie sach swego życia — ludźmi pióra 
tylko dla swoich był Wielkim, ale Gdy się kończy czytać książki Pi 
którego imię było znane w całej Isudskiego nie można się dziwić

-miał gdzie, ani kiedy, gospodarstwa,
przeważają takie cechy jak wytwór- Je s t znacznie lepiej pod względem finansów, praw odawstwu i nie ta ił, 
ność, wykwint, inteligencja, smukłość, faku lta tyw nej swobody słowa, ale nie że nie chee i nie może być „dziewczy 
kuhura, domatorstwo i bez:nteresow- od dziś z w ą c a  się uwagę, ze jest n ą  do w szystkiego'' .  
ność. ona przeważnie ty lko fakultatyw ną ] A  dużo się na to  zmarnowało cza-

Jedna z pań ogłasza się tak — ja-k na własne niepodległe państ- su i  wysiłków że ta  pasja  udzieliła
DAMA 1. 34, wzrost średni, Wo, po rozgromieniu opozycji zawodc się ogółowi jego najwierniejszych 

blondynka, smukła, pozna samot- ,wej. k tórej k rv tv k a  /.byt często bvła współpracowników ludz bezspornej

dekretów  kleconych na prędce przez litteraire“ został poświęcony Jego nemu prestiżowi jaki miał u 
biurokrację, chóralnie głosowanych, pamięci. A pisali o nim sami cu - swoich, gdyż w książkach tych 
lub niegłosowanych przez parlam ent, dzoziemcy, ludzie, kiórzy z tytułu znajdziemy cechy odwieczne wo - 
a zawsze podpisywanych przez Pre- swego wysokiego stanowiska zet dza. Tak n k  Napoleon, tak ja* 
zydento, była zjawiskiem niebezpie- knęli się z Nim bodaj raz w ży c u  Lyautey, Piłsudski potrafił w  zy - 
cznem dla .Tego au tory tetu . j tego spotkania nie Łapomnieli ciu te cechy wyzyskać i je opi -

To, że p rz j nowei konstytucji, no Przy czytaniu uderza mile czytel- sać“ . 
wym parlam encie i Rządzie, wj Hra- nika polskiego fakt, że ci cu d zo  -  ^  dalszym ciągu następują ar

Kolekcję 
ogłoszenia
bez „Asa" to stracisz swe zdrowie' 
pr/yczem dowiadujemy się, że „As" 
jest do nabycia we wszystkich apte­
kach

Mam wrażenie, że nie zawadziłoby, 
gdyby jakieś odpowiednie władze przypomina, najsm utniejszy 
wgiądnęty bliżej w te romanse dam i tegoż wesela —  taniec pod 
waletów z „Asami". Wer. jącą muzykę chochoła..

_ „alczyków np. o pobycie pa
W yspiańskiego, jak  „F ilip  z K o n o -! sze czynności pańsbwowotwórcze. | wionej j r r  pasji bram a na siebie od- narodu, który takiego człowieka Jerze, Rumunów np. Prezc-sa p a r -  
p i " ,  ktoś coś nazwie po imieniu, że- A rm ja je st u nas najlepszą szkołą powiedzialności ponad siły i kompe- wydał. Były prezydent Francji A- tji narodowo - liber. Biatianu Cze
by ]x>tcm znów w konopiach utonąć, świadomości i ofiarności obywatel- tencje. loksander M Uerand, pisze spoczą chów: gen. Blalu szefa domu woj
A obecna nasza opinjj. publiczna skiej -w potrzebie, ale najgorszą s /ko  1 Cóż to  za- parlam ent, który pre- tku w ten sposóo.. \ sko-wego prezydenta Masaryka,

łą  gospodarczą, finansową, prawoda- jn jer wyręcza nawet -w mówieniu (19 " ,r ‘ 1 —moment
usypia- nTczą. Zdaje sobie z tego doskonale 

a nas spraw ę ogół opiuij prywat-

Estończyków, Szwedów...

U ’o j n a  b e z  b i l e w
Zajęcie Makalle wypadło w prziez cały czas w próżni po tery- z przed lat 40-tu. 

ostatnim dniu piątej dekady dzia- torjum, które już przed 40 laty Jak wygląda dolina rzeki Ta- 
łan wojennych w Afryce Wschód było opanowane przez armję gen. kaze pisaliśmy w swoim czasie, 
niej. Sądząc z taktyki przyjętej Baratieri. Najdalszym punktem do Jest to wąwóz, którego najszer - 
przez dowództwo włoskie należy którego dotarły wówczas wojska szy punkt

„Wiersze Mickiewicza kołysa - 
arkuszy) i w decydowaniu o nor - ły G o w dzieciństw* do snu: O Znana powieściopisarka Karin
mach opod itkowanfe? wojnę ludów pros my Cię Pan.e . MicMt.lls ^  , ŝ oj • w cje

Oto próba przydługiego streszczę A potem, opisując kolejne mo Belwederze w felietonie nf
nij p0g’ądu „  :iedawną i , heoną mentj- w  ży ciu / ^ d s k i e g o  Jz ie Jo n y  l i T U r y  p a r  na tm - 
naszą T/oczywistość, me powiem po- przeć,todzi M.llerand do swego nn§1< Wieik„ pisariea kończy w 
glą.du liwizi z głębokiej prowincji, spotkania z Marszałkiem. W  cza sposób*
lecz ludzi jak  na prowincji, tak w sic tego spotkania Marszałek m iał .
mieście czytających gazety, orjentu- powiedzieć słowa, które b. . ^  zfP ? rlin  ̂ Y tego us
jących się -w historji Polski Niepodle prezydent uważa, że mają pierw- c,sj c“ on\> zan .en.łam z Pil 
głej, poczuwających się chociaż- szorz-ędne znaczenie polityczne: suuskim. W  uscisku tym wyczu -

„Piłsudski mówił rt&o i nie łam .ca łą  wielkość, całą szlachet-
mówlł nic, aby tylko mówić. W  nosc 1 za ' scrca- 
czasie naszych rozmów zanotowa Pamięć P (sudskiego przetrwa

by do drobnoułamkowej odpowiedział 
ności za jego dalszy bieg, ludzi 

nieprzekracza półtora należących, lub niena eżących do Blo
znowuż oczekiwać dułższej przer- włoskie, było Amba Alagi, położo kilometra. Po obu stronach wzno ku, lecz nic pochłoniętych troską łem, zdanie pełne głębokiego sen ia^ °  *e które błądzą po k ra
   x____t____ ? _n _ ____ ______rt____________     ̂ i - i      _•_____ i n __ i •  j _____* -łt! * « . . .   ii i  na  w i p l f i  n i p Q m ip r t p In p “w y  potrzebnej dla uporządkowa- ne o 60 kim. od Makalle. szą się niemal prostopadłe urwis- rachow ania posady rządowej. Nie-
nia tyłów, uruchomienia komuni- Tam  właśnie w dniu 1 grudnia ka masywów górskich. Dolina Ta którzy mówcy i publicyści Bloku tak
kacji, słowem umocnienia się na 1895 roku wycięty został w pień kaze tworzy pozatem jakby trój- niedawno jeszcze r.ie bez dunty na-
zdobytym terenie, aby dalszy ruch odddział włoski w ilości 1800 lu- kąt którego wierzchołek stanowi zyiwali go obozem. K tóż choć ste-
naprzód miał trwałe oparcie. W szy dzi pod dowództwem majora To- wysoki na 3400 mtr. szczyt Abbi m entarnie obznajmiony z h isto rją  nie

su: „Nie możemy sol ie pozwolić j u na wieki nieśmiertelne* 
na luksus złych stosunków z na- W  numerze „Pologne itterai- 
szymi dwoma wielkimi sąsiada - re“ s 4 S*osjy profesorów Uniwer- 
mi ‘, sytetu we Friburgu, Amsterdamie,

Marszałek Francji Franchet d‘E- Pradze, Upsaii....
stko to oczywista będzie wymaga selli. j Meaa. Warunki terenowe dla ofen wie, że zbyt długie ouozowanie de- sperey, który przybył do Polski A Karl Mettler korespondent
ło czasu, tembaidziej, że dalsza Pierwsza linja obronna Abi - żywy wojsk nowoczesnych niezwy moralizuje nawet dzielnt^o żołnierza, w  r. 1927, by udekorować Piłsud warszawski „St Galler Tagblatt**
ofenzywa włoska na froncie pół - syńczyków biegnie wzdłuż rzeki kle trudne. Tanki, samochody pan przyciąga do obozu chm iary ciurów,
n o e ry m  spotka się z oporem sd Takaze do Ambr1 Alagi, które sta cerne, artvlerja zmotoryzowana ciąży otoczeniu. Rozumieli to  najod-

czyli to wszystko co w  innych 0-  i>owiedzialniejsi tw órcy B 'oku. W re-
kolicznościach daje Włochom ol- szcie naj wierniejszy, naj-bezinteresow-
brzymią parzewagę nad źle uzbro niejszy stróż  ideologji śp. M arszałka,
jonym przeciwnikiem tu w tej kot Blok rozwiązał. Miejmy nadzieję, że
linie górskiej będzie jedynie balas to odciąży parlam ent i opinję publi- 
tem opóźniającym i Utrudniają -  Czną od znacznej wagi, j-aką ją  Blok 
cym marsz naprzód..

abisyriskich, dotychczas bowiem nowi jakby klucz tej pozycji. Tu 
wojna afrykańska toczyła się bez prawdopodobnie rozegra się pier- 
bitw Oddziały włoskie czy to iwsza większa bitwa z zorgar.izo- 
przy zajęciu Aaui Aksum, Adigra waną armją negusa i jej wyniki 
tu lub Makalle spotykały zaled - będą miały doniosłe znaczenie dla 
wie jakieś niezorganizowane gru- całej kampanji włoskiej. W  wy - 
py wojowników, które nawet nie padku zwycięstwa Włochów po 
mogą być uważane za arjergardy zdobyciu Amba Alagi armja gen. 
armij Sejurna i rasa Kasa de Bono wtargnie na teren właści

broniących tego odcinka. wej Abisynji w  wypadku odwrot-
W ojska włoskie posuwały się nyim może się powtórzyć historją

Ablsyńczycy i oortret Mussoliniego

sk.ego Medalem Żołnierskim opo rozpoczyna swój długi artykuł, 
wiada o swej podróży po naszym wyjątkiem z mickiewiczowskiego 
kraju i opowiada szczegóły ze wiersza: „Śmierć pułkownika**, 
swego spotkania z Marszałkiem w wiersz ten zdaniem autora odz
życiu prywatnem.

W tedy Piłsudski powiedział 
mu zdanie o Wilnie:

„Panie Marszałku, Pan nie zna

* **

Dr. N aroleou Czarnocki, skim jako o pisarzu: „T o jest wy-

przytaczał, monopolizując zbyt długo Wilna? Jakże żałuję, że nie może 
odpowiedzialność aa napraw ę R-zeczj Pan zwiedzić ItlCgO m ia s ta " .  

Wiadomość wczorajsza o for- Pospo-Łitgj j Andrć Maurois pisze o Piłsud-
sowaniu rzeki Takaze przez kor- 
pus gen. Maravigna wydaje się 
mało prawdopodobną, conajwyżej 
można mówić o pewnej dywersji, 
którą oddziały generała Maravig- 
na trzymające prawe skrzydło fron 
tu północnego mogą wykonać, a-

wierciadla nastrój jaki zapanował 
w kraju po śmierci wodza:

„"Wódz to  był -wielkiej mocy i
siawy,

K iedy po nim  lud prosty tak  pła
cze“ . 

(A . K .)

by ułatwić zadanie 3  kolumnom po się wieloletni proces pomiędzy mag. 
suwającym się na Amba Alagi. stratem m. Brześciu a  Skarbem Państ- 
Korpus gen. Maravigna pozatem wa o duże rcreny miejskie, kton Skarb 

| jest dość skrępowany w  swych Pr ’stwa objął w r. 1919 w swoje po- 
ruchach ze względu na cągłe nie- siadam«.
bezpieczeństwo contratMm sił ! . pf ce te oddane na :a ftw’t °  
abisyn: Jcn-h zgromadzonych ^  no
bl.zu granicy Sudanu nad rz. Set-it r.astępgnie przeszł, na w,asll0ŚĆ m;asta
Sfosowanie tej r ccki i  ̂ uderzeń na m0Ci, stwierdzonej przez cara w 
na tyły staniiwi poważne niebez- r 1871 nL-hwały komitetu ministrów, 
pieczenstwo i tern należy tłuma - Następnie władze twierdzy brze- 
czyć, że w marszu na Makalle ora skiej i zarządy kolei państw, nabywały 
ły udział tylko nieznaczne oddzia 
ły tego korpusu.

ciwnika.
Pierwsza linja obronna Abisyri 

czykow odległa jest od Asmary 
. prawie o 2 0 0  kim., aby więc roz-

Koło Aksum ustawiono olbrzymi p o r tre t M usso|;niego. AbL-yńczycy po począć atak oddziały doskie mu
zdraw iają p o rtre t na znak poddania się. SZą sobie przygotować drogi umo

Mimo, że nikt nie bronił Maka żliwiające regularne zaopatrzenie 
Ile ostatnią operację Włosi przy- oddziałów czołowych w żywność

B R Z E Ś Ć  W Y G R A Ł  P R O C E S
o wielkie tereny zajęte przez Państwo

W Sądzie Najwyższym zakończył z tejże ziemi potrzebne im działki od był władny uchylić ukaz rarsai z 1S34
miasta, zaś w r 190B rząd rosyjski r. i że prokuratorja nie przedstawiła 
część tej ziemi wywłaszczył poa pro- dowodów, aby samorząd miasta doao- 
cbownię, wypłacając miastu odszko- nał przekupstwa władz twierdzy brze- 
dowanie. , skiej i urzędników zarząaów kolejo-

. „ wych.
W latach 1892 1 1893 sporządził za­

rząd gubemjalny plany tych gruntów z Na rozprawie w Sądzie Najwyz 
rapisem  „Grunty miasta Brześcia", szym, do którego prokuratorja odwoła- 
dzieriawione przez wojsko na place Ja się 1  kasacją, jej reprezentant popie- 
ćwiczeń. rał swoje stanowisko dodając, że zasa­

dniczym momentem sorawy jest wielki 
interes majątkowy jaki ma w teł spra­
wie Skarb Państwa. Pełnomocnik magi­
stratu wskazał jednak, że jeżeli jest 
„wielki interes materjalny w sprawie 
dla Skarbu Panstw-a", to również ten 
interes jest i dla magistratu, a ponie

m n a w it jB u .  a *

wodę, amunicję i smary. Bez tego 
rozpoczęcie ataku jest niedopomy

W skutek wytoczonego w r. 1928 
przez magistrat powództwa przeciwko 
Skarbowi Państwa o zwrot tych pla 
ców, przedstawiciel prokuiatorji gene­
ralnej wystąpił z twierdzeniem, że ogól­
na ustawa, zatwierdzona przez cara w 
1S71 r„ nic mogła o. iL. spec ia ie go wa  ̂ 0pje Ktrony jednakowo korzystają 
ukazu z 1834 r. ł że fak.y wywłaszczę- ? opieki prawa, więc nie może żadna z 
nia działki ze spornucfi terem » oraz racjj teg0 interesu żądać uchylenia za-

gotowywali prawie trzy tygodnie.
To żółwie tempo marszu wskazu­
je na wielką ostrożność dowódz- ślenia, a na to  potrzebny jest ; sprzedaż tychże działek na*eży Hu na skari 0neg0 wyroku. ^Trudno przypusz- 
twa włoskiego, które zdaje sobie czas. W  tych warunkach trudno czyć przekupien.em przez samorząd c?.a(^ aby przedstawiciele miasta mogli 
sprawę z niebezpieczeństwa wcią oczekiwać aby atak włoski *feeśkl urzędników, od któryc zaeza- byl. w budżecie, ulegającym kontroli,
gnięcia się wgłąb tervtorjum prze na łin ję  rz. Takaze nastąpić mógł *> wywłaszczenie 1 nabycie z a e  ze asygnowa(; pozycje na łapówki tila u

' W dniach najbliższych, conajwy - ,  spornych terenów, rzedników państwowych i prywatnych
żej można o'ę spodziewać dojścia] Zarówno jednak sad okręgowy w celem dokonvwania w ioznych okre- 
czołowych oddziałów włoskich Brześciu, jak i sąd apelacy jny w Mil- sa<-h L7as oszukańdEych b in rancy j. 
pod Amba —  Alagi i nawiązania nie odrzucił powyższą a-gumentację ' acf ‘oiwyższ skargę kasacy lą pro- 
st , jz n o śc i bojowej z zorganizowa prokuratorji generalnej, w ychodzą z kuratorji oddalił, 
ną armją n e g u sa . S z tej zasady, że cesarz rosyjski w r. 1871
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DEKRET 0  OBNIŻCE KOMORNEGO
i nowelizacji ustawy o ochronie loKator.

WARSZAWA. W Dzienniku Ustaw 
z dnia 15 bm. ogłoszony zostanie d e ­
kret Prezydenta Rzeczypospolitej w 
sprawie obniżenia komornego oraz zmia 
ny ustawy o ochronie lokatorów-

0BNI2KA OD 19% — 10%. '
Przepisy tego dekretu postanawiają 

obniżenie podstawowego komornego 
mieszkań i lokali podlegających ustawie
0 ochronie lokatorów, przvczem obniż­
ka ta  wynosić będzie dla mieszkań 
3-izbowych (2-pokojowych) i mniej­
szych — 15 proc., dla mieszkań więk­
szych oraz lokali przemysłowych i han 
dlowych firm, które zostały zaliczone 
w roku bieżącym do 7 i 8-ej kategorji 
przemysłowej i 4-ej kategorji handlo­
wej — 10 procent.

Komorne za lokale w całości lub w 
części podnajęte ulegnie obniżeniu w 
tym samym stosunku, co komorne pła­
cone przez lokatora.

W BUDYNKACH INSTYTUCYJ 
PUBLICZNO PRAWNYCH.

Komorne w budynkach nie podlega 
jących ustawie o ochronie lokatorów, 
a  nale/ących do skarbu państwa, ban­
ków państwowych, związków samorza 
du terytorjalnego, zakładów ubezpie­
czeń społecznych oraz innych instytu- 
cyj praw a nublicznego obniżone zosta­
nie w analogiczny sposób, a wiec dla 
mieszkań 3-izbowych (2-pokojowych!
1 mniejszych o 15 proc., dla mies/kan

4-izbowych (3-pokojowych) 1 więk­
szych o 10 proc. W  aomach należą­
cych do zakładów ubezpeczeń społecz­
nych ooniżka nastąpi w stosunku do 
komornego z grudnia 1934 roku.

Zniżki te wprowadzone zostają na 
okres od dnia 1 grudnia 1935 r. do dnia 
30 listopada 1937 r., a  więc w okresie, 
w którym wprowadzone zostają nowe 
obciążenia podatkowe na rzecz zrówno­
ważenia budżetu państwowego.

Obniżenie komornego nie powodu­
je zmiany podstawy wymiaru podałku 
od nieruchomości i podatku od lokali 
na rok 1935.

ZMIANA USTAWY O OCHRONIE 
LOKYTORoW.

Jednocześnie z pod ustaw y o ochro­
nie lokatorów zostaną wyjęte mieszka­
nia, złożone z 6 pokojów 1 większe, 
mieszkania mniejsze powstałe z prze­
budowy większych mieszkań, dokona­
nej po dniu 1 grudnia 1935 r. oraz <o- 
kale większych przedsiębiorstw prze- 1  
myślowych i handlowych (z wyjątkiem | 
lokalów przedsiębiorstw przemysło­
wych 7 i 8 kategorji i handlowych 4 
kategorji).

Wypowiedzenie umów naimu miesz 
kań oraz lokali przemysłowych 1 han 
dlowych. wyłączonych z pod ustawy o 
ochronie loktorów nie może nastąpić 
w terminie wcześniejszym, niż: co do 
mieszkań na dzień 30 czerwca 1936 
co do lokali przemysłowych i handlo- ( 
wych na dzień 30 września 1936 r.

Pojedynek powietrzny synów ministrów

i
Dwaj synowie a-bisyńskiego m in istra  i posła w Londynie d-ra M artina, k to  ivy wyszkolili się jako piloci, oswiad 
czyli przedstaw icie’om prasy, że w yzyw ają obu. synów MtLSsoliniego (na lewo u dołu) na pojedynek w powie /

trzu. \ i

27 9 miij. deficytu w październiku
W ARSZAW A: W ydatki bućTzeto ye 

w październiku roku bież. wyniosły 
197,1 tnuj. zł. były więc większe w po 
rów naniu z paździerm .uem  ub. r . kie 
d y  wyniosły 179,5 m ilj. zł W zrost wy 
datków  w październiku rb . w porów 
nan iu  z październikiem  roku ubiegłe­
go, należy przypisać wzrostowi wy - 
datków  n a  obsługę długów państwo -

wych. Dochody budżetowe w paździer 
niku rb . wyniosły 169,2 mliii. zł. były 
więc nieco m niejsze niż w paździerzu 
ku 1934, kiedy wyniosły 172,5 milj. 
zł. N ieJoboi budżetowv w paidziern i 
ku  rb . wyniósł za,tern 27,9 m ilj. zł., 
wobec 27,7 milj zł. we wrześniu te  - 
goż roku:

Fiano fszmOw Irjtjj i l i - i ł i ik i i l
LONDYN. O ostatniej rozmowie sir 

E rie  Dr-uumonda z M ussolinim w ia­
dome stały się pewne szczegóły, które 
nie wskazują n a  odprężenie brytyjsko 
- włoskie.

śoi jej flo ty  z morza Śródziemnego 
■nie stanowi dla W łoch w ystarczające 
go zabezpieczenia wobec czego W ło - 
chy nie mogą zmniejszyć swych sił 
wojskowych w L ibji.

Z działalności ś.p. Janiny Łada-Walickiei
W W arszawie zm arła po ciężkich 

cierpieniach znana dziennikarka śp. 
Ja m n a  Lada - W alicka.

Życie Jan in y  Łada - W alickiej p~a 
cow> te było pełne niezwykłych wra­
żeń których dostarczyła wielka epoka.

W ybuch wojny światowej zastał J a  
mnę W alicką we Lwowie. Jak o  refe­
ren tk a  prasowa w stępuje do galieyj - 
ekiego Czerwonego K rzyża, pracując 
jednocześnie nad ulżeniem doli jeń - 
ców —  Polaków. W  paźdizerniku r. 
1917 z ram ienia „G azety W ieczornej1 
wyjechała jako korespondentka na 
tro n t włosk L, do Głównej K w atery  
prasowej i do tarła  nad Piave, do leg- 
jonistów , rozproszony/h wśród puł - 
ków auslrackich. Po pokoju brzeskim 
dosta ła  się w charak terze korespon - 
dentki Głównej K w atery  prasowej na 
Ukrainę, nawiązując łączność z żołnie 
rzam i i oficeram i I I  korpusu.

Po zajęciu Lwowa przez U krain - 
eów walczyła na 4 odcinku (Dworzec

Twarz i ręce
/  i

Jesien ią w czasie niepogod, twarz j 
,, używa“  się prędzej niż, w czasie 
letnim  a ręce pierzchną na deszczu i 
wietrze. Gdy chodzi o „popraw ianie11 
1 warzy, należy mieć zawrze pod ręką 
pnderniezkę wypełnioną pudrem  ,,A- 
b,irid‘ ‘ —  nieszkodliwym, roślinnym  ' 
(z cebu ek liiji b ia łej), dobranym  w 
odcieniu do karnacji skóry. Puder ten 
nie za tyka porów, nie niszczy cery, 
przylega trw ale. Kęce, zawsze delikat 
ne i białe, u trzym uje w kulturze i  
chroni przed opierzebmęciem znako- 
nuty  K rem  P rałatów  —Perfeetion,

Główny) poczem, przeznaczona do 
prasy, pracow ała dniem i nocą jako  
w.-pótredaktorka „Pobudki11.

W  m aju 1920 r. podczas wyprawy 
na K ijów  wyjechała na fro n t jako  
korespondentka woienna, a podczas 
najścia bolszewickiego zaciągnęła się 
w szeregi ochotnicze. Jako  ułan I I  
szwadronu I I I  dyonu jazdy rtm . A bra 
han.a M. O. Ao-mji Ochotniczej, b ra ła  
ui Iz kił w w alcach, dosłużywszy się 
stopnia plutonowego.

P o  rozw iązaniu A rm ji Ochotniczej 
w ró c ła  do pracy na polu dziennikar- 
skiem („W iek Nowy“ , ,;C zas“ ). By 
ła  przez dłuższy czas naczelną redak 
to rką  dw utygodnika „Świat K obiecy" 
Pozatem była au to rką licznych bioszu 
rek n a  tle  przeżyć wojennych.

Po przeniesieniu się w- r. 1929 do 
Warszawy umieszczała artykuły  i fel 
jotony iw rozm aitych dziennikach i 
czasopismach, a mianowicie w „Pols­
ce Z b ro jn e j" , ,;K urjerze  P olsk im " ;
; ;T lustrow any tu K urjerze Codzien - | 
n y m " , „B luszczu"; ;;Jeź d icu  i Hodo 
wey‘ ‘ i iii.

Za zasługi wojenne otrzym ała 
Krzyż obronyT Lwowa krzyTże odcinko 
■we, K izyż MOAO z mieczami.

Z wy b itną inteligencją łączyła du­
żą życz iwość dla ludzi, wielką uczyn­
ność i niepoślednie zaieity tow arzys­
kie, które zjednywały' je j ogólną syrn 
p a tję  w kręgu jej licznych p rzy ja có ł 
i znajomych.
tsMiiffliiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiwiiiiiiiiiiiiB

M nssolmi postawić m iał kw estję w F lo ta b ry ty jska, stacjonowana w 
sposób bardziej zasadniczy, aniżeli do G ibraltarze może stam tąd w cigu kil 
tychcza?, tw ierdząc, że nawet chwilo ku  dni znaleźć się w pobliżu brze - 
we w ycotauie przez W B rytanję czę gów włoskich, lub libijskich.

Wiadomości z frontu
WARSZAWA. W edług wiadomości ze źródeł francuskich nie na’eży 

przywiązywać większego znaczenia ao utarczek w okolicy Gheralta, ponieważ 
cala prowincja Tem-Bien jest oczyszczona z nieprzyjaciela. Patrole włoskie pra­
wie na całej linji osiągnęły rzekę Takazze 1 dopływ jej rzekę Ghewa.

Ażeby uniknąć ataków abisyńskich na korpus gen. Santiniego deraszowa- 
no kolumnę wojsk tubylczych w celu nawiazania łączności z oddziałami Dana- 
kilow poprzez Duachen, Chelicot, Dessa AzbL Posunięcie to miało na celu za­
bezpieczenie się przeciwko możliwości okrążenia przez Abisyńczyków.

W edług wiadomości francuskich, wvdaje się, iż Włosi zamierzają wyko­
nać kilka prędkich posunięć na południe, ażeby przeszkodzić koncentracji wojsk 
abisyńskich wokoło Amba Alaghi. Gdyby ten manewr włoski udał się, Abisyń- 
czycy zmuszeni byliby do coiania się i prawdopodobnie oparliby się dopiero ,
o Dessie, gdzie znajdują się główne siły cesarza Abisynji. ( !

Na prawem skrzydle przewidywane są rzekomo również ważne opera- Komunikat abisyński 
cje. maiące na celu odepchnięcie Abisyńczyków od rzeki Setit. j

ADDIS ABEBA. Rząd abisyński 
ogłasza następujący komunneat stano 
wiący odpnwieui n a  notę włoską w 
spraw ie sankcyj gospodarczych:

„Rząd abisyński uważa że nie jest 
jego rzeczą odpowiadanie n a  Krytykę, 
zawai tą  pod adresem procedury z as- 
tosowanej przez Ligę Narodów. j

N atom iast rząd  abisyński odpiera 
całkowicie zaw arte w nocie tw ierdze­
n ia  włoskie o poddawaniu się i uleg-l 
łości dowódców abisyńskich. Powoi - 
ność i  ostrożność operacji włoskich 
w  prowincjach z których usunięto woj 
ska abisyńskie i  codzienne bomhardo 
wanie ,dowodzą niedorzeczności tego 
tw lerdzenia ' ‘. i

O ile więc W łochy rozwazyc m ają 
konkretnie poważne redukcje swoich 
sił zbrojnych w  Libji, to  muszą uzys 
kać trw ałe zapewnienie, że wycofano 
flo ta  b ry ty jska n a  wody m orza śród 
ziemnego "nie powróci.

Zapt wnienie tego rodzaju  znaleźć 
może swoj wyraz tylko pod p o sią d ą  
ustalonego poziomu dopuszczalnych 
sił morskich W. B ry tan ji n a  morzu 
środziemnem. Poziom ten  najlepiej 
da się wyrazić w określonym stosun 
ku  do tonażu flo ty  włoskiej.

Mussolin? zaproponować miał prze 
to, aby flo ta  b ry ty jsk a  n a  wodach 
morza śródziemnego nie przekraczała 
trzy  czwarte tonażu fly ty  włoskiej.

Ponieważ f lo ta  włoska liczy w 
chwili obecnej 370 tysięcy tonn, to  
na m orzu śródziemnym miałyby wvne 
sic mniej więcej 275 tys. tonn. K o n ­
centracja flo ty  bry ty jsk ie j n a  m orzu 
Środziemnem doprowadziła siły mor­
skie W . B ry tan ji w chwili obecnej do 
blisko 600 tys. tonn.

 0-----

ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
TO W . BUDOWY SZKÓL F dW SZ

Walki podjazdowe, zwycięstwa Abisyń­
czyków

Ze źródeł angielskich donoszą, iż Wlosl udaremnili atak Dedzasmacza 
Ghebrieta, mający na celu przerwanie włoskich linij komunikacyjnych wokoło 
Gheralta na południowy zachód od Hausien.

W  miejscowościach tych toczy się zajadła wojna podjazdowa. Abisyń- 
czycy ukryci na polach kukurydzy, otworzyli ogień na karawanę mułów, która 
wiozła żywność i amunicję dla oddziałów włoskich. Abisyńczycy zostali jednak­
że wyparci szarżą kawalcrji libijskiej, pozostawiając wielu zabitych.

Ofcjainy komunikat abisyński donosi o opanowaniu na północ od Ma- 
kalle wieiniego transportu włoskiego żywności i amunicji. Patrol abisyński, po 
zaciętej utarczce zdobył pozatem przeszło 100 karabinów. Straty włoskie mają 
być bardzo znaczne.

O stratach abisyńskich komunikat nie wspomina.
W prowincji Tigre, zdobytej przez Włocnów, prowadzone są gorączko­

wo prace drogowe.
Oddziały pierwszego korpusu w raj z kolumną Danakilów osiągnęły miej­

scowość Dessa, odległą o 29 kim, na wschód od Makallr. Miejscowość ta  po­
łożona jest na wysokości 2.900 m. ponad poziomem morza.

Akcja nad rzeką Takazze
Oddziały drugiego korpusu osiągnęły Add* Rassi i Addi Encato nad brze­

gami rzeki Takazze. Są to dwa wzgórza, wysokości około 1,500 m., panujące 
nad rzeką, która płynie głębokim wąwozem. Koryto rzeki położone jest na w y­
sokości 300 m. nad poziomem morza. Pod Addi Rassi znajduje się bród, rów ­
nież pod Addi Encato jest bród, wiodący do miasta Haida, na drodze do Gon- 
daru. Wiadomość o koncentracji sił abisyńskich w rejonie Togora, Amba Alaghi 
ora: Antalo potwierdza się.

Zbiorowa odpowiedź 
na notę w łoska
LONDYN. W  tu te jszych  kołach u 

ważają za prawdopodobne, że poszczę 
gólne rządy odpowiedzą na notę włos 
ką, pro testu jącą przeciwko sankcjom. 
Jednak  iedntunyślnoń rządów ma zos­
tać podkreślona niem al cełkowi+ą iden 
tycznością argumentów, k tóre zostań? 
użyte w odpowiedziach.

T E L E G R A F Y
LOSOWANIE BONÓW FUNDUSZU 

INWESTYCYJNEGO DO UMORZENIA
WARSZAWA. W dniu 14 listopada 

rb. wylosowane zostały do umorzenia 
bony funduszu inwestycyjnego, ozna­
czone nr nr.- 16546, 21877, 27611 
29634, 34422, 34518 i 36480 we wszy­
stkich 10 serjach. W ylosowane bony 
wykupywane są-p rzez ka=y urzędów 
sk irbowych po 100 zł. za bon 25-zio- 
tewy.

K O M ISJA  BADA SZCZĄTKI MAP 
SZALKA PIŁSUD SKIEG O

KRAKÓW . W  K rakow ie komisja 
pod przewodnictwem gen. Roupperta 
stw ierdziła, że pleśń, k tó ra  wdarła się 
uprzednio do m unduru M arszałka Pił 
sn:Ukiogo naskutek nieszczelności po 
przedniej srebrnej trum ny, została 
oałkowieic opanowana tak, że obecnie 
nie stwierdzono ani śladu pleśni. S tan 
zabalsamowania jost doskonały.

Kom isja zgodnie z poprzednią za 
powiedzią, postanow iła w dn. 15 grn 
dnia t. z.n. w terminie,' w  którym  wy 
kończona zostanie t y m c z a s o w a  metalo 
wa trum na, umieścić w niej k ryszta­
łową aż do czasu ukończenia budowy 
sarkofaaru.

AUTONOMJA FILIPIN.
WASZYNGTON. Prezydent Roose- 

veit podpisał wczoraj odezwę o a u to  
nomji wysp Filipińskich i o utworzeniu 
w Mamili rządu konstytucyjnego. Jest 
to pierwszy krok do całkowitej niepod­
ległości, która będzie nadana wyspom, 
o ile rząd autonomiczny w ciągu 10 lat 
wywiąże się ze swych zadań.

Uroczyste przejęcie władzy pnro/ 
nowy rząd odbędzie się w dniu jutrzej­
szym.

NAGRODA LITERACKA NOBLA NIFi 
ZOSTAŁA PR7YZNANA.

SZTOKHOLM. Nagroda literacka 
Nobla nie została w tym roku przyzna­
na. Przrznanie jej zostało odłożone do 
roku przyszłego.

Tego rodzaju odroczenie nagrody 
miało miejsce w dziejach fundacji No­
bla już czterokrotnie. Nagrody literat - 
kie przesunięte z poprzednich lat, o- 
trzymali: Romain Rolland Henri Berg­
son, Carl Spitteler i GraziaOeledda.

Nieprzyznana została wogóle jedy 
nie nagroda za rok 1914.

Dziś wieczorem Akademia Nauk 
przyzna tegoroczną nagrodę w dziale 
chemji oraz dwie nagrody w dziale 
fizyki za rok 1934 i 1935 (w roku ub 
nagroda ta nie została przyznana).

BEZCZELNOŚĆ PROPAGANDY 
CZESKIEJ.

RYGA Propaganda czeska nadesła­
ła prasie ryskiej obszerny komunikat, 
usiłujący udowodnić, że Polska uchyla 
się od rozpatrzenia propozycyj czes­
kich w sprawie sytuacji ludności pol­
skiej na Śląsku cieszyńskim. Komuni­
kat twierdzi, że Polska obawia się od­
rzucenia swych skarg i przyznania słu­
szności stronie czeskosłowackiej.

Podobny komunikat ukazał się rów 
nież w prasie fińskiej i litewsKiej.

Po rozruchach w E- 
gipcie

LONDYN. A gencja F-entera. do­
nosi z K aim , że w czasie wczoraj 
szych rozruchów w K airze i T an ta l 
3 osoby zostały zabite a  147 odniosło 
rany . W śród rannych więcej niz poło 
wę stanow ią policjanci.

K A IR . Ogłoszono urzędowo, że w 
czasie dzisiejszych zajść n a  uniwersv 
tecio o fia rą  strzałów  uolicji aneiels 
kiej padło 21 rannych studentów . Uni 
w ersytet został zam knięty.

K A IR . R-ozmchy. które wvbuchły 
w K airze t Tan Lah, rozszerzają się i 
na inne mia-sta egipskie. W  Bem Suei 
nad  N Jem  policja zmuszona była użyć 
broni palnej wobec atakującego tłu  
mu. Liczba o ita r  nie jest dotychczas 
znana.

H H

Święto 9 listopada Ku czci poległych Anglia święci rocznicę zawieszenia broni

U rooystość  ku czci po egłych narodow ych socjalistów na placu Królewskim  w Berlinie. 11 listopada świecono w Lond vmii u roe/.\ ci o /uwieszenia hr<
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PRACE NAD NOW Ą TARYFĄ | 

OSOBOWĄ 
WTLNO. Pi-aee nad redakcją no— 

^ j  taryfy  osobowej dobiegają końca. I 
Zreformowana będzie zarówno ta ry fa  
form alno - torowa jak  i w ąsko - toro 
*a w ducha znacznych uproszczeń i 
Wyrównań opłat t a n  •  wych.

Do najważniejszych korzyści, jakie 
wniesie nowa ta ry fa  należy :

Uchylenie droższych dzisiaj s ta  - 
Wes ta ry fy  norm alnej i zastąpienie ich 
>ch Sławnami ta ry fy  podm iejskiej, 
Przez co potanieją przejazdy normal- 
he w ruchu pobliskim i średnim  do 
<200 km., w szczególności w ruchu po 
Bliędzy stacjam i wiejskiemi, gdzie ta 
r y f y  podmiejskiej dotychczas nie sto 
sow&ni Tabele opłat u gowych będą 
hsta’one procentowo od nowej ta ry fy  
normalnej.

Dia osób, k tóre nie korzysta ją  dzi 
siaj z ulgowych biletów  na przejazdy 
wielokrotne, da przyznanie wszyst - 
kim podróżnym pratwa do nabywania 
biletów tygodniowych.

Wileńska Rada Miejska przy pracy

ZAZĄDZENIE W  SPR A W IE  FAŁ 
SZYWYGH ZN AK oW  P IE  

NIĘŻNYCH 
Ukazało się rozporządzenie m ladz 

skarbowych w spraw ie zatrzym yw a - 
h is fałszywych znaków pieniężnych.

W  razie zgłoszenia w jakiejkol - 
Wiek kasie państwowej, samorządo - 
wej, insty tucji kredytowej i t, p. zna 
ku pieniężnego sfałszowanego lub bu 
dzącc wąłpIiwoś( i co Jo  jego au ten ty  
Wności, znak tak i powinien być przez 
daną kasę lub instytucję zatrzymany. 
Urząd lub insty tucja  zatrzym ująca 
“ lik  pieniężny powinna wypełnić kwe 
»ł pona-jusz, zaś oryginał kiwestjonarju 
sza z 2 odpisami i  zatrzym anym  zna 
kier., pieniężnym powinien być niez - 
włócznie przesłany do urzędu poiicyj 
lego.

f i n a n s o w a n i e  b u d o w n i c t w a
M IESZKAŃ] OWEGO

WILNO Dotychczas nie został je  
Szcze ustalony program  finansow ania 
budowa etwa mieszkaniowego n a  tere 
Wie uuasta  W ilna w roku  1936, jak  ró 
Wsiez nie została jeszcze ustalona 
W wikość sum, k tóre przeznaczone zo 
«t,' ią  a r  ten cel w roku przyszłym. 
Sprawa ra ma być rozstrzygnięta 
Przez czynniki m iarodajne około No­
wego Roku.

Kom itet Rozbojow y opracował 
Aż plan budów any na rok przyszły 
i przygotował wnioski na wypadek 
Przeznaczenia kredytów  n a  ten  cel 
°rzez b a n k  Gospodarstwa Krajowego

j

MUZEUM IZBY PRZEMYSŁOWO- | 
HANDLOWEJ.

WILNO. Istniejące od 6 lat Muze- 
>tn Próbek i Wzorów towarów produ­
kowanych w okręgu Wileńskiej Izby 
Przemysłowo - Handlowej, zostało w 
błeżrcvtn roku ostatecznie uporządko­
wane i skatalogowane. Obecnie mu- 
zfcutr liczy okoto 800 eksponatów roz* 
■haitych artykułów wraz z ciekawemi 
Ujęciami i wykresami schematyczne­
mu, itustrującemi stan przemysłu i han-

Ziem Północno - Wschodnich.

NOWA NCrA
PUDRU do  TWARZY

M I E B Ó J  S E Z O N U
Ostatn ia  moda, przy jęta  przez  w sz y ­

t k i *  e l  egantki.. tu piidf-r. ictory nad,i|e 
• ' r ik a z i t c in ą  „m a to w ą "  cerę  bez ślauu 
Uoti iktr w ciągu chicho dnia, nawet 
pomimo deszczu  i wiatru.

Przewodniczył cziwartkowemu po 
siedzeniu Rady M iejskiej m. Wilna. p. 
W iceprezydent P iłsudski, zastępując 
bawiącego na Zjeździe Rady Związku 
M iast w W arszawie p. P rezydenta Ma 
leszewskiego.

Porządek dzienny obejmował kilka 
naście punktów, w tem cztery wnios­
ki wykupów dotyczące gruntów  bu 
dynków w związku z pracam i na Ro­
ssie oraz przy ulicy Piwnej, następnie 
cztery s ta tu ty  podatkowe na rok bud 
żelowy 1935 - 6 i  kilka punktów  fo r­
malnych.

Wnioski nagłe
Przed porządkiem dziennym 

wpły nęły cztery wnioski nagłe a wś­
ród nich Bloku Gospodarczego Odro­
dzenia W ilna treści następującej:

„W  związku z zapowiedziami Rzą­
du o mających nartapić:

1) wprowadzeniu od dnia 1 grud­
nia 1935 roku podatku od uposażeń 
pracowników insłytucyj publicznych,

2) przeszeregowaniu pracowników 
srm orząaowych z pomniejszeniem ich 
płac.

3) zcentralizowaniu funduszów eme 
rytalnych pracowników samorządo­
wych — które to  zmiany oznaczają 
zdecydowane pogorszenie sytuacji tna- 
terjalnej pracowników miejskich miasta 
Wilna, Reda Miejska uchwalić raczy:

W zywa się Zarzad Miejski m. Wil­
na do opracowania i przedstawienia na 
najbliższem posiedzeniu Rady Miejskiej 
memorjału do Panów Prezesa Rady Mi­
nistrów i Ministra Spraw W ewnętrz­
nych, żądającego ustalenia specjalnego 
statutu uposażeń dla pracowników ml a 
sta Wilna, uwzględniając:

1) obecny stan uposażeń pracowni­
ków miejskich m. Wilna na tle już do­
konanych przed 1 listopada 1935 roku 
obniżek uposażeń i świadczeń,

2) porównanie tychże z anaiogicz.- 
nemi uposażeniami i świadczeniami pra

t e a t r  m u z y c z n y

L U T  N I A “IB

Występy EIny GISTEDT 

PRE M JERA

„Mądra Mama f i

cowników i Innych samorządów miej­
skich"

W  tej sam ej m aterji zgłosił n ni o- 
sek nagły K lub Narodowy obok 2-ch 
innych wniosków nagłych dotyczą - 
cych regulaminów rirac. komisyj ra - 
"dań ac kich.
Sp re ja  poborów pracow­

ników mi jskich
Ja k  się okazuje pobory pracowni­

ków miejskich w W ilnie uległy od ro 
ku 1932, kiedy to  od 1-go stycznia za 
wi \szono szczehlowanie, czterokrotnym 
obniżkom. Obniżki te  przeprowadzone 
były rygorystycznie, przyczem w niek 
tórych wpadkach opierały się tylko 
na zaleceniach (władz nadzorczych, co 
w efekcie dało znacznie niższe pobory 
fuinkcjonarjuszom sam orządu wileós - 
kiego w stosunku do innych miast, 
które np. obroniły skasowane w Wił 
nie t. zw. dodatki komunalne, po dziś 
dzień tam  istniejące.

W  chwili obecnej przeto groź’ 
pracownikom wileńskim obcięcie i tak 
najniższych bodajże w Po'sce ich po­
borów: raz. przez jmw.szecliny poda­
tek od uposażeń od 1. 12. i dwa z 
racji projektowanego przeszeregowa - 
nia, oznaczającego cofnięcie wszyst - 
kich o jeden stopień. Gdy się do tego 
doda pro jek t scalenia funduszów eme 
rytalnych, operujący innemi zasada - 
mi, niż te, k tóre dotąd <w W ilnie oho 
wiązują i to zasadami w yraźnie obniża 
jącenii em erytury spraw a s ta je  się wo 
ła iącą o pomstę.

Nagłość wszystkich wniosków z 
wyjątkiem jednego endeckiego przyję 
lo.

Porządek dzienny
Z kom unikatu Zarządu Miejskiego 

Rada dow iedziała się m. inn. o proiek 
towanej obniżce ceny p rądu  o 10 gro 

i szy na kilowacie.
W nioski iw sprawie przeniesień bu­

dżetowych przyjęto  bez dyskusji, po 
dobnie, jak  re fe ra t w sprawce dodat­
kowego budżetu aa budowę sklepów

Toruń pięknie uczcił dzień 11-g& listopada

rybackich z basenami na rynkach K ai 
waryjskim  i Stefańskim .

P rz y ję to  wszystkie propozj c.je 
M agistratu  w spraw ie wykupów te  - 
renów przy ul. Piwnej i  Rossa i dopić 
ro spraw y podatkowe zatrzym ały na 
dłużej uwagę Rady M iejskiej.

P o dćtk i
Dłuższą dyskusję wywołała spraw a 

stawek t. zw. dodatku komunabiego 
do państwowego ]>odat,ku od handlu i 
przemysłu. Endecy i Żydzi propono­
wali obniżkę o 5 proc.. Dawałoby to 
m iastu po stronie wpływów różnicę w 
kwocie 120 tys. zł. na m inus rocznie 
przy  dość problem atycznym efekcie 
indywidualnym  d a podatników. Efek 
tywnie wyglądałoby to tak że np. prze 
dsiębiorstwo handlowe o patencie 3 
k at. i obrocie rocznym 50 tys. zł. mi a 
łoby ulgę śmiesznie niską, bo wyno 
szącą zaledwie około 30 z.łotych rocz 
nie. Mówcy klubu narodowego nie u- 
krywali zresztą, że chodzi im raczej 
o pewną dem onstrację posłuszeństwa 
w stosunku do rzekomych nastawień 
w dziedzinie podatkowej Rządu. W 
głosow an iu  iw niosek klubu narodowe-- j 
go upadł, podobnie j,ak inne mniej ka 
tcgoryczne w tej. sprawie poprawki. 
W szystkie inne wnioski M agistratu  w 
spraw ach podatkowych przy ję te bez 
zmian

Wybory
Do Rady Związku Międzykoinu - 

nalneg-o dla budowy i utrzym ania Wo 
.jewódzkich Zakładow Opieki Ppołe - 
cznoj n a  miejsce b. radnego W alrera 
wybrano radnego Adama Skarżyńskie 
go. Pozatem. wybrano diwie kom irje w 
składizie po 13 osób d la  opracowani" 
reguam inów  prac komisyj Rady Miej 
skiej oraz d la  opracowania zagadnień 
uposażeniowych pracowi ków nu 3 j.s -  

kich.
Po odczytaniu kilku Lnterpelacyj 

zgłoszonych na posiedzeniu tuż przed 
północą zebranie Rady M iejskiej zam 
kninto. K un.

W dniu Święta Niepodległości odbyto się uroczyste poświęcenie i otwarcie 
Domu Społecznego im. Marszalka J. Piłsudskiego w Toruniu, który będzie oś­
rodkiem życia społecznego na Pomorzu daiąc siedzibę dwudziestu kilku orga­
nizacjom. Zdjęcie przedstawia dom społeczny w Toruniu.

Ł3T-&

KRONIKA WILEŃSKA

PIATFK
Dziś * |5
L 'o p c id i 

Jutro 
M B. O ftrsbr,

W i t h ó t f  i l i a t i  t> 6 52 
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JKRADZIONE MIESZKANIE.

WILNO. W  dniu 13 bm miedzy 
godz. 13-tą a  15-tą przy pomocy do­
branego klucza dostali się złodzieje do 
mieszkania W andy Kulczyńskiej (Sko- 
pówka 7) i ukradli futro damskie i je­
sionkę męską, ogólnej wartości zł. 280 
na szkodę Kulczyńskiej i Zygmunta Po- 
tokańskiego, zamieszkałego tamże.

ZATRUCIE.

WILNO. Denaturatem zatruła się 25 
letnia ekspedjentua Regina Siedlikow- 
na (Skopówka 71 Ulokowano ja w 
szpitalu św Jakóba.

ZAGINĄŁ UCZEŃ

W ILNO. W yszedł z domu i zaginął 
uczeń przedszkola Prom ień' ‘ M ar - 
jaai Lisowski (Dzielna 15).

O zaginięciu pi wiadomi ono policję.

ZATRZYMANIE PRZEMYTNIKA.

WILNO. Przy pomocy P. Z. U. W, 
straż ogniowa w Wilnie nabyła 5 no­
wych samochodów, przez co powięk­
szy swój tabor do 10 jednostek mecha­
nicznych. Jednocześnie straż ogniowa 
czyni starania o zainstalowanie na dal­
szych peryferjach miasta 20 budek te ­
lefonicznych, wyłącznie dla intormacyj

pożarowych. Wreszcie na tych samych 
przedmieściach mają być urządzone 
punkty wodne, bowiem brak w pobli­
żu wody w czasie pożaru, paraliżuje 
cała akcję i pociąga za sobą znaczne 
straty. Gdzie niema wodociągu, mają 
być wykopane stawy lub kanalv.

Z n a c z n y  p o ż a r

sPUS TRZE2ENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U. S. B. 

W  WIENIF
Z  dnia 14 listopada 1935 roku
Ciśnienie średnie 770 
T em peratura średnia +  2 
T em peratura najwyższa + 5  
T em peratura najn iższa — 1 
Opad —
W ia tr  południowy'
Tendencja wzrost 
Uwaga pogodnie.

FRuGNOZA POGODY W /G  O F I­
CJALNYCH DANYCH PAŃSTW O­
WEGO INSTYTUTU MTTEOEOLO 

GICZNEGO W  W ARSZAW IE

Rano chmurno i mglisto. W ciągu 
dnia rozpogodzenia. Tem peratura bez 
większych zmian.

Słabe v iatry  z kierunków południo 
wych.

PRZYBYLI DO HOTELU 
„ST, GEORGES‘A

W itw icki W iktor praw . z W orsza 
w y; Michałowski W acław prok z Piń 
s k a ; ppułk K leiber Józef z T orunia; 
Narkiewicz - Jodko Ludw ik roln. z 
N ieświeża: Zaręba A ntoni urzędu, z 
P rag i.

PRZYKRA SPRAW A

W ILNO. P rzed kilku miesiącami 
zbiegł z W ilna porzucaiąc żonę i 7 
dzieci em eryt kolejowy S. Porzucona 
kobieta chora umysłowo, nie mogła za 
pewnie dzieciom opieki, wskutek cze 
go najmłodsze dziecko liczące zaled 
wie k Jk a  miesięcy zmarło z wycienoze 
n ia  dwuletma zas dziewczynka ciężko 
zaniemogła.

O śmierci dziecka dowiedziała się 
siostra S. k tóra roztoczyła naa  porzu 
coną rodziną opiekę, lecz będąc sama 
osobą niezamożną nie mogła łożyć na 
ich utrzym anie.

Ostatecznie spraw a oparła się o 
prokuiaturę . k tó ra  zarządziła, wszczę 
cie lledztwa przeciwko zbiegłemu ko 
lejaizowi, tem bardziej że wchodzi tu  
w grę baruzo w ażna okoliczność, jak  
rozmyślne pozostawienie anormalnej 
bez opiek] co w konsekwei cji spowo­
dowało zgon dziecka. M iejsce jego po 
by tu  będzie ustalone za pośrednict - 
wem władz kolejowych.

I
WILNO. W  zaścianku Dolne, gm. 

bancewickiej. w nocy z 12 na 13 b. m. 
wybuchł pożar. Pastw ą płomieni padło 
16 zabudowań gospodarskich i miesz­
kalnych na szkodę 27 gospodarzy.

Straty wynoszą zgórą 30 tys. złotych.
Przepj owadzone dochodzenie ustali­

ło, iż powodem pożaru było nadmierne 
napalenie piecu w zabudowaniu Janiny 
Kaczmarkowej.

Dwa włamania przy ul. Radlińskiej
Okradziono spółdzielnię i jatkę

W ILNO. W czoraj w nocy jacyś 
sprawcy dostali się do kooperatywy 
kolejowej mieszczącej się w domu nr. 
28 przy ul. Raduńskiej skąd wynie 
siono rożne tow ary w artości przeszło

wmeż przy ulicy Raduńskiej okradzio 
no ja tk i K agana (R aduńska 34) skąd 
zabrano mięso wartości 500 złotych.

Złodzieje chcąc dostać się do skle 
pu m usieli wyłamać murowaną ścia-

chanowskiego, dekoracje W Makojni- 
ka, dają rękojmię przedstawienia na 
wysokim poziomie

— TEATR MIEJSKI NA POHU- 
( I  ANCE. Dziś, w piątek dr.ia 15 b. m 

o godz. 8-ej wiecz. Teatr Miejski na 
Pohulance gra w dalszym ciągu wybór 
ną komedję J. Berra i L. Verneuilla p.

Św. Jańska 2), Turgela (Niemiecka 15). >’̂ z*<0*a podatników * ' v  ? *>
J ! ------- — *——  Całe przedstawienie za

«0» kupione. W szytskie kupony nieważne.
ZEBRANIA I ODCZYTY — Niedzielna popołudniowka W

— V-ty dzień Tygodnia M isjologi 1 ,c n'a ** 0 *z- ^ eł c*a"L . . . , _ ,. , na Dędz'e na przedstawienie popolud-
cn o g o . Dzisiaj, r  p iątek  lo  ustopa niowe r. : uStatnj doskonata
da o godz. 19-ej w sali Śniadeckich
USB ks. d'r. K azim ierz K ucharski T
J : wygłosi odczy ł  p t . : '  „Udział Pols- ł

1 DYŻURY APTEK: Dziś w nocy dy­
żurują apteki: Kaca (Piłsudskiego 30), 
Jundzdla (Mickiewicza 33), Narbutta

GŁĘBOKIE. Z Brastawia donoszą: ; 
Na granicy litewskiej zatrzymano prze- ( 
mytników, którzy usiłowali przewieźć 
l Litwy 184 klg. soli, 755 g. sachary­
ny i większa ilość kamyczków do za­
palniczek. Także na granicy łotewskiej 
przyłapano przemytników z Łotwy z 
solą i sacharyną.

pól ty siąca zł. Tej samej nocy ró - nę od strony  ogrodu.

Wypadki w pow. Ilozttm
LIDA. W  Czadicach, gm. bielic - 

kiej powiesił się w chlewie swej got, 
podyni, M arji Mincowej, parobek Pro 
kop W ojtowicz.

W  suszam i lnu we wsi Ossowo, gm’ się czadu zm arła, 
ny  bielickiej, znaleziono zaczadziałą ------

67-letnIą umysłowo chorą Aleksandrę 
K am ieniecką. Prawdopodobnie przy - 
szła ona Jo  suszam i, by się ogrzać i 
odpocząć, lecz z powodu wydobywania

O—

Ogień niszczy dobytek wsi
Samogon zaś pcha do zbrodni

T *  ostatn ie  udoskonalen ie  pudru do 
la w d z ię c zam y  nowemu skład­

a k o w i ,  nazwanemu „P ianką  K r e m o w ą ” , 
' ‘ łrma Toke lon  opatentowała  obecn ie  

sposób fabrykacji  *  „P ianka  Kre*  
D la te go  też  Puder  Toka lon , 

Jb feparowany w ed ług  oryg ina lnego  
*r«a cu sk iego  przep isu Łnakom itego  
k r y s k i e g o  Pudru T o k a lon t ofiaruje 

p r iy w i le je ,  i  k tórych  k o rzy s t » ly  
^ “ 'y c h c z a i  ty ko nie l iczne  wybranki, 

nie p o tr z eb o w a ły  i i ę  kłopo tać  
*  * «n ę  iw e y o  pudru.

^ o d e r  Toka lon  nie ty lke nada je  cu- 
piękną ecu;, lecz t a k ż e  ce rę ,  
pozos ta je  św ieża  i powabna 

«a łv  dz ień, n ieza leżn ie  od P an i  
**‘« i a .  Na w et pocenie ,  l i ę  •p o w o d o -  

n p r a u  jn i rm  na jb a rd z ie j  ruch li-  
apor tów  aa oow ie trzu ,  lub k iłku- 

* b • onym tańcem , m e  m oże  z ep su ć  
f ^ n a  d e l ik a 'n e g o ,  n ic rem  pła e r  róży, 
^ « r e  en nadaje. P u d e r  T o k a ien  bo- 

‘■'m, je s t  j -dynym p u d re m ,  u~epm»- 
.  *nym na „ P ia n c e  Kremowe *

POŻARY
W Czerniewszc/yźnie, gm. gródec­

kiej, na szkodę Józefa Protasewicza 
spaliła się łaźnia, wartości zł. 300. Po­
nadto ogień strawił len, wartości zł. 80, 
należący do Teodora Sieńki. Jak zwy­
kle, powodem było nadmierne napale­
nie w piecu.

W  Akmieniszkach, gminy hoducis- 
kiej spaliła sie łaźnia z suszonym !nem. 
Straty wynoszą zł. 400. Łaźnia należała 
do Leona Buczela. len zaś do Mikołaja 
Szalca ze Szwalkuniszek. Pożar pow ­
stał wskutek nadmiernego napalenia w 
piecu.

W Pietruciach, gminy podkrzeskiej, 
na szkodę Adolfa, Marji i Tekli Korze­
niewskich spalił się wspólny dom mie­
szkalny. wartości zł. 300. Zachodzi po- 
deji zenie, że dom został podpa'onv 
pizez współwłaścicielkę Teklę Korze­
niewską, którą zatrzymano do w yja­
śnienia.

W Stukanach, gm bohinskiej, spa­
liła się stodoła ze zbiorami i młockar­
nią. Stodoła i zbiory stanowiły włas 
ność Jana Soroki, m as/yna zaś Tadeu 
sza Nozvra z Chwostów. Ogólne stra­
ty  wynoszą zł. 1.600. Przyczyny poża­

ru narazie nie ustalono, lecz nastręcza 
się przypuszczenie, że ogień został za­
prószony przez Jana Sorokę luń kogo­
kolwiek z rodziny.

65 TYSIĘCY STRAT W CIĄGU 
MIESIĄCA.

Na terenie pow. dziśnieriskiego za­
notowano w miesiącu październ.ku 29 
wypadków pożaru, który strawił doro­
bek rolnika w sumie zl. 65.000.

Ostatnio w folw. Stanisławowo, gm. 
parafjanowskiej, przez nieostrożne ob­
chodzenie się z ogniem spłonęła łaźnia 
z zawartością 500 klg. lnu na szkodę 
M arjana Oziębłowskiego. mieszkańca 
tegoż folwarku.

, Także wskutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem spłonęła łaźnia | 

( wraz ze znajdującym się w niej lnem, 
należąca do Puczyńskiego Antoniego z 

{ Lichobłocia, gm. glębock;ej.

czewskiej, mieszkanki Mosarza, pow. 
postawskiego.

o f i a r y  b o j e k .

W Pronczejkowie, gm. gródtekiej, 
w' czasei bójki na tle porachunków o- 
sobistych Aleksy Hardyko — dwuhrot- 

: nie karany za kradzież — zadał ciężkie 
J uszkodzenie ciała Bazylemu Charuko- 

wi. Chamka odwieziono w stanie cięż­
kim do szpitala w Atołodeeznie.

W  Widugirach, gm. piidbrodzkiej, 
w czasie odbywającej się zaoawy ta ­
necznej w domu Wiktora Rauby pow­
stała bójka, w czasie której został 
pchnięty nożem w lewy bok Karol Ki- 
wilszo z Ażuprowali, gm. podbrodz- 
kiej. Zeznał on, że zranił go Józef Ju- 

• teł ze wsi Giryńee. Raubę odwieziono w 
stanie ciężkim do szpitala w Wilnie.

W  Dubiesiach, gminy graużyskiej, 
w czasie bójki na zabawie zabity zo­
stał Bronisław Zdanowicz. Podejrzani 
wówczas byli o zabójstwo Bronisław ł

W Brycikach, gm. szarkowskiej, Kazimierz Zdanowiczowie,
[spłonął dom mieszkalny, obory, chlew) Obecnie przyznał się do tego czynu

i stodoła wraz z tegorocznemi zbiora­
mi, na szkodę Gaspera Radziuka oraz 
wskutek przeniesienia się ognia spaliła 
się stodoła, należąca do Karoliny Stmn-

Kazimierz Zdanowicz i oświadczył, że 
uczynił to  pod wpływem nadmiernego 
użycia alkoholu. Zabójcę osadzono w 
więzieniu w Oszmianie.

ki w dziele misyjn em Kościoła K aro  
Uekiago w dobie obecnej" Biletyy 
iwstępu do nabycia przy wejściu, na sa 
lę w cenie 50 gr., d la  młodzieży 20 gr.

— Zarzad Związku Polskiej In te li 
gencji Kat,o] ii kiej gorąco prosi sw i ch 
członków i sym patyków  o przybycie 
w niedzielę dn. 17 bm. na Mszę św. 
miesięczną, k tó ra  zostanie odpraw iona 
W kaplicy Domu Sodalicyjnego (ul. 
Zanikowa 8 — I I  p iętro) o godz. 9 ra  
no.

— W alne zebranie Fryzjerów  Chrze 
ścijan. W  p iątek  dnia 15 bm. o godz. 
8-ej wieczorem w lokalu przy ul. Me

i tropolitalnej n r. 1 w  W ilnie odbędzie 
' się W a’ne Zebranie Chrz. Zw. Zawód. 

Fryzjerów  m W ilna:

BALE I ZABAWY
I — Dnia- 16 bm. w salonach Ogniska 

. Akademickiego odbędzie się „Sobót - 
ka“  taneczna. W  program ie w ystępy, 

j p. Jaksztasa , chóru B ajana konkurs ■ 
taneczny, kotyljon etc. AYstęp wyłącz 
nie za okazaniem legitymacyj akade­
mickich,, lub k art wstępu.

—  R ada Gospodarzy K lubu Towa 1 
rżysko — Sportowego Prawników  w 
W ilnie uprzejm ie prosi członków i sy 
mparyków na Podwieczorek taneczny 
który się odbędzie w dniu  17 listopa 
da br. w lokalu K lubu Mickiewicza 
24 ni. 3. Początek o g. 18: Zakończę 
nie o godz: 23-ej.

1 iA T R  I MUZYKA
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 

Premjera komedji muzycznej „Mądra 
tram a". Po tryumfach zagranicznych i 
W arszawy, tryskająca humorem kome- 
dja muzyczna „Mądra mama" dziś za­
gości po raz pierwszy na scenie nasze 
Oprócz innych walorów decydujących 
wystawienie tego ze wszech stron in­
teresującego utworu, zaważyła gośt ina 
na naszej scenie Elny Gistedt, idealnej 
odtwórczyni roli tytułowej. Udział ca­
łego zespołu, reżyserja M. Tatrzań-

I skiego, kierownictwo muzyczne M, Ko­

rdowe po raz ostatni doskonała kome- 
dja współczesna Kirszona p. t. „Cudo­
wny stop". Ceny propagandowe.

Wileński Teatr Objazdowy gra 
dziś, 15. 11 w Radoszkowiczach — 
świetną komedję A. Hopwuoda p. t. 
„Jutro pogoda".

— TEATR „REWJA". Dziś, w pią­
tek 15 listopada piękny i oryginalny 
program rewjowy p. t. „'Wężyk Ieguń- 
ski“, który obfituje w wyszukane atra­
kcje, numery wojskowe i narodowe, 
jak „Mazur" (Rapackiego), „Wirtuti 
Militari", „Panna w koszarach" i wiele 
innych

Początek przedstawień o godz. 6 
min. 30 i 9-tej.

CO GRAJĄ W  KINACH?
CASINO — „Mężczyźni wo n mę - 

ża tk i."
P A N : — „Sen nocy le tn ie j" .
H E L IO S : — Szanghaj.

LUX — „Świat się śm ieje".

„ O J C IE C  N I E Z N A N Y .  D Ę B L I N . . . "

Oto treść lakonicznej, lecz jakże 
wymownej kartki, znalezionej przy 
7-letnim smyku, pozostawionym przez 
matkę w korytarzach Wydziału Opieki 
Społecznej M agistratu m. Wilna...

Przez wyrodną matkę? Nie, tylko 
poprostu bardzo nieszczęśliwą, bezrad­
ną i opuszczoną...

Rozpytywany malec, w po dziecię­
cemu naiwnych wyrazach, opowiedział 
zebranym, jak to ciężko im było w Dę­
blinie, jak po tem długo, długo jechali 
z iratką koleją, jak Wilno zawiodło po­
kładane w niem przez matkę jego na­
dzieje i musieli tułać się tu nocami po 
dworcu kolejowym, a dniem szukać 
schronienia i wypoczynku w kościo­
łach, jak wreszcie, będąc głodny, oro­
sił matkę o jedzenie, a ona go przypro­
wadziła da Opieki Społecznej, obiecu­
jąc, że tu ich nakarmią, odeszła oden 
na chwilę, by rzekomo załatwić tormał- 
ności i więcej nie wróciła.

Słowem, diam at jakich wiele, dra­
ma! porzuconej kobiety - nędzarki i |e | 
nieślubnego dziecka...

Wincuk Markotny



P S Ł O W O Piątek, 15 listopada 1935 r.

Nielegalny handel
WILNO. W związku z licznemi skar 

gami na nielegalny handel, uprawiany 
przez niektórych pracowników kolejo­
wych ! członków ich rodzin bez opłaty 
przewoźnego i bez ponoszenia ciężarów 
publicznych. Izba Przemysłowo - Han­
dlowa wystąpiła do Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu z memorjałem, wymie­
niając konsekwencje, jakie pociągają 
tego rodzaju zjawiska, występujące w 
sposób nagminny W ystąpienie to da'o 
pożądane wyniki, gdyż władcę kolejo­
we wydały surowe zarządzenia, idące 
v/ kierunku żądań sfer kupieckich i 
Irby.

wileńskich średnich zakładów naukowych

NAPAD LOTNICZO - GAZOWY NAS 
N IEPRZERA ZI I  N IE PORa z L JE - 
ŚLI B O D ZIEM ? WSZYSCY CZŁON

K A M I L .O .P .P .II!

W wileńskich szkołach średnich 
państwowych pobiera naukę okoh> 4000 
młodzieży. W  tern około 50 proc. jest 
takich, którym ciężkie warunki mater- 
jslne w domu każą się uciekać do po­
mocy z zewnątrz.

Tę ciężką rolę wzięły na swe bar­
ki opieki rodzicielskie, istniejące przy 
każdej szkole i ich troską, ich zada­
niem jest jaknajbarJziej umożliwiać na­
ukę, a grunt stworzyć dzieciom te wa­
runki, których w domu rodzicielskim 
me mają.

0RGANI7ACJA OPIEK 
RODZICIEI SKICH

W terenie i na torach
Przy każdym z wileńskich zakładów 

średnich, naukowych, (mówię tylko o 
państwowych, gdyż w prywatnych, 
jak widać młodzież jest na tyle zamo­
żna, ze pomocy me potrzebuje) utwo­
rzona została opieka rodzicielska, w 
skład której wchodzą rodzice uczniów 
i uczenie, wybierając spośród siebie 
władze. Rolę czynnnika nadrzędnego 
spełnia Walne zebranie, Rnda, komisja 
rewizyjna.

Ponadto pewnego rodzaju egzeku­
tywą n,ektórych czynności opiek, in­

stytucją reprezentującą opieki naze- 
wnątrz jest Centrala Opiek Rodziciel-', 
skich.

Jakże się przedstawia ta praca?

W Garnisch-Partennirchen

PODZIAŁ NA SEKCJE

Każda opieka stanowiąc zasadniczo 
jednostkę samoistną dzieli się na sek ■ 
cje. Sekcyj tych jest cztery: opieka po- ‘ 
zaszkolna, zdrowia, kolonji letnich i 
gospodarcza. Ponadto zależnie od w a - ' 
runków lokalnych w każdej szkole ist­
nieją jeszcze podsekcje. ,

Skandaliczne zachowanie się
młodzieży szkolnej

Władze szKoine wi/ine zwróiić na to uwagę!
Mimo niejednokrotnych wzmianek 

i artykułów na temat niemożliwego za­
chowania się na ulicy młodzieży szkol 
nej w Wilnie, zmuszeni jestesmy znów 
wrócić do tego tematu, a to  z tej racji, 
że nietylko, że nie widać żadnej popra­
wy w tym względzie, lecz przeciwn.e 
— sprawowanie się młodzieży staje się 
coraz to hardziej skandaliczne!
LLICA MICKIEWICZA — TERENEM 

POPISÓW ŁOBUZERSKICH!
Ulica Mickiewiczowska — pryncy- 

palna ulica naszego miasta, obok repre­
zentacyjnego parku Wilna, którym jest 
niewątpliwie ogrod Bernardyński, stano 
wią ulubione tereny spacerów sztuba 
kerji płci oboiga i, co za tern idzie, 
przedwczesnych zalotów miłosnych ł 
wszelkiego rodzaju wyczynów chuligań 
skich, nieraz niczem nie ustępujących 
wybrykom przysłowiowych „żulików 
nowoświeckichł..."

Oczywista, nie chcemy twierdzić, 
by z tej reguły nie było wyjątków, ow ­
szem, z ukontentowaniem podkreślamy, 
że częśe młodzieży zachowuje się na 
ulicach przyzwoicie 1 grzecznie, stano­
wi jednak ona znakomią mniejszość, 
tak że możnaby ją  porównać z przysło­
wiową „łyżką miodu", znikającą bez 
śiadu w ..beczce dziegciu..."

CHODZI TU O CHŁOPCÓW!

prawę do teatru czy kina, bo kokieterja Pomijamy już takie rzeczy, Jak cal-
wszak nie jest grzechem! Zwrocicby tu  loem jawne park o w an ie  z papierosem
tj Iko trzeba uwagę na przedwczesne 
spacery i flirty na Mickiewiczowskiej 
rozmaitych smarkuli z 3-ciej lub 4-tej 
gimnazjalnej, bo to  istotnie jest irytu­
jące t wysoce niepożądane!...

w zębach lub łażenie na zakazane wi­
dowiska!

Gdy mówimy o młodzieży i jej nie- 
wlasciwem zachowaniu na ulicy, należy 
z punktu zaznaczyć, że chodzi tu w y­
łącznie o młodzież męską, chłopców, 
dziewczynki bowiem zachowują się na- 
ogól całkiem poprawnie i najwyżej mo­
żna im zarzucić jakąś nielegalną wy-

LA KULISAMI EKRANU
Radjo ma powody do interesowania 

się kinem. Dwie najmłodsze muzy po­
siadają wspólne interesy. Niedawno na 
dawany byt reportaż z jednej z war­
szawskich wytwórni filmowych. Reno:- 
taż ten nagrany został na stalową taś- j 
mę, t. zw. „stil“ i powtórzony zosta­
nie w  piątek dnia 15 b. m. o godz. 22 
ir 30 i

SPOKOJNI PRZECHODNIE 
PASTWĄ ŁOBUZÓW I 

Ulica Mickiewicza w  godzinach 
I wieczornych, osobliwie w niedziele ł 

dm świąteczne, jest wprost okupowana 
ptzez hordy gimnazjastów • szlifobru- 
ków! W atahy aroganckich, wyrośnię 
tych dryblasów z rodzaju „zdiowe cie­
lę, w zdrowem ciele" o wyrazie tw arzy: 
„Byczo jest!" suną przez cała szero­
kość chodnika, wziąwszy się pod ręce 
po 4-ch czy 5-ciu!

Idąc tak prowadzą głośne rozhowo- 
ry, przeplatane soczystemi epitetami, 
Idórych by i dorożkarz mógł im poza­
zdrościć, oraz donośnem rehotaniem!...

O ustąpieniu drogi starszym niema 
mowy! Pan czy pani, którzy się prze­
widująco nie usuną na stronę, zostają 
bez pardonu zepchnięci na bok!

Zwrócenie uwagi na niewłaściwość 
tego rodzaju zachowania, ma swym je-1 
dynym rezultatem obrzucenie- interwer. 
jująctgo stekiem rynsztokowych wy 

' zwisk!
Niedość tego! Dla urozmaicenia spa 

ceru urządza się takie naprzykład a- 
trakcje, jak podstawianie nogi mijają­
cym łobuzów osobom, względnie przez 
zastosowanie ruchu wahadłowego w 
stronę, zeszturgnięcie spokojnego prze­
chodnia na ścianę domu lub je/dnię!

Do tego dodać trzeba ordynarne i 
obcesowe napastowanie dziewcząt, z 
zatarasowywaniem drogi nieznajomym 
panienkom, łapaniem ich gdy chcą w y­
minąć natrętów, oraz osypywaniem ich 
stekiem plugawych wyzwisk, gdy się 
ustosunkują negatywnie do tego rodza­
ju zalotów!...

WŁADZE SZKOLNE MUSZĄ W  TO 
WEJRZEĆ!

Dzłwnem się wydaje bagatelizowa­
nie tych wykroczeń przez władze 
szkolne!

W ówczas gdy przed 10-ciu laty 
przyłapanie kogoś ze sztubaków na 
sztuce niedozwolonej w teatrze, grozi­
ło nieieawie wydaleniem z gimnazjum,

SEKCJA OPIEKI POZASZKOLNEJ

Naturalnie głównym cele-n tej sek­
cji jest czuwanie nad młodzieżą od
tej chwili, gdy opuści ona po lekcjach 
szkolę i udaje się do domu. A więc na 
ulicy, w kinoteatrze, teatrze wreszcie 
u siebie w domu lub na stancji. Ogó­
łem zwiedzono 245 stancyj.

SEKCJA ZDROWIA
Okazuje się, że opieka reorganizu­

je pomoc lekarską.
Dlaczego?. Otóż dowiadujemy się, 

że lekarz szkolny pełni tylko funkcje 
higjenisty i obowiązany jest jedynie do 
zbadania w ciągu roku szkolnego jed­
nej klasy.

SEKCJA KOLONJI LETNICH
Opieki Rodzicielskie prowadziły 

dwie knlonje, jedną żeńską w Kukawce 
pod Niemenczynem, drugą męską w  , 
Kazimierzowie, w majątku własnym 
(dar mgr. Unrastowskiej). Naturalnie 
sport, siatkówka, koszvkówka, tenis, 
wyaieczki, przedstawienia aranżero-

Widok ogólny lodowiska i skoczni w Garnisch Partenkirchen gdzie w lutyD 
rozpoczną się zimowe zawody olimpijskie.

nie mówiąc Już o szeregu innvch prze- wane przez samą m'odzież z zyskiem
przeznaczonym na LOPP

W rb. korzystało z kolonji

W niedzielą zawody bokserskie
sądnych nieraz obostrzeń (naprzykład 
hodajże nie wolno było całkiem space­
rować wieczorami!), obecnie mamy 
odwrotnie przesadną tolerancję i po­
błażanie, dzięki czemu opisana wyżej 
łebuzerka gimnazjastów uchodzi im 
całkiem bezkarnie!!

Niezbednem jest roztoczenie stałej 
rpłeki przez personel szkolny nad za- J 
chowaniem młodzieży na ulicach, oraz 1 
zastosowanie energicznych sankcyj w .

z kolonji 166 
dzieci.

SEKCJA GOSPODARCZA
Na barkach tej sekcji spoczywają 

finanse opiek.
Podstawą funduszów są składki ro­

dziców. Wysokość ich zależna jest od 
uchwały w każdej poszczególnej szko­
le. Naturalnie, wiele rodziców nawet

W  niedzielę, dnia 17-XI odbę- W  piórkowa Krasnopiórow 
dą się w Wilnie eliminacyjne z a - ; (Ognisko) Ginejt (AZS) 
wody bokserskie, celem ustalę- j W. lekka Zienkiewicz (Ogni- 
nia sktadu reprezentacji Wilna , sko) —  Szczypiorek (AZS), 
na mecz z BiałymstoJuem w dniu ! W. półśrednia Małlukow (O-

vrvpadku zauważenia tych lub łnnych tej składki płacić nie może.
y-ykroczeń!. „Przechodzień" ha-ka

Sensacyjny proces o odszkodowanie

24-XI.
Zawody odbędą się .w Ośrodku 

Wydz. Fiiz, przy ul. Ludwisars 
kiej. Początek o godz. 19-ej.

Walczyć będą następujące pa­
ry:

W. musza Bagiński (Ognisko) 
— Lendzin (A7S).

W. kogucia Malinowski (Ogni 
sko) —  Zyk (ĄZS).

Igor.

Wkrótce w  Wydziale Cywilnym Są­
du Okręgowego bedzie rozpoznawana 
sprawa, która budzi niezwykłe zainte 
resowanie.

Mianowicie inżynier W. L. od dłuż­
szego czasu ciężko chorował. Lekarze 
dokonywali kilkakrotnych operacyj, jed 
nakże nie mogli dokładnie zdefinjować 
choroby pacjenta. Wkrótce W. L. prze­
wieziony do szpitala dla chorób zakaź­
nych zmarł. Po zarządzonej na wniosek 
rodźmy z- orlego ekshumacji lekarze

MFDZIELNY MECZ LIGOWY 
W  STOLICY

Ostatecznie rodzina zmarłego poz­
wała Kasę Chorych i Magistrat do Sądu ! 
żądając odszkodowania w wysokości
75 tys. zl. za spowodowanie śmierci Nied7le!ny mecz pilkarsk o mistrzo 

l _ i Stwo Ligi Państwowej w Warszawie
Na rozprawę wezwano kilka znako- pomiędzy drużynami Pi lonia - Śląsk 

mitości ze świata lekarskiego, między rozpucznie się o godz. 13-ej na Stadjo- 
irnemi zeznawać będzie w charakterze nie Wojska Polskiego, 
biegłego prof. Orłowski z W arszawy — ::— ::—
oraz kilku innych profesorów Uniwer- WIELKIE POWODZENIE ZIMOWYCH 
sytetu Jagiellońskiego z Krakowa. OBOZÓW NARCIARSKICH

Ze strony rodziny inżyniera W.

gnisko)
W. średnia Wojtkiewicz (W.K- 

S. Śmigły) —  judig (Strzelec) 
W. półciężka Union (Strzelec)

—  Szott (AZS).
W, ciężka Zawadzki (Ognis­

ko) —  Kepel (AZS).
Ponadto odbędą się spotkania 

towarzyskie :
W. kogucia Galiczyn (AZS)

—  Nitt (AZS).
W. półśrednia Wiido (WK? 

Śmigły) —  Borys (Strzelec.)

stwierdzili, że W. L zmarł na bardzo występują adwokaci Edrygiewicz i Ro- KRAKÓW. Zarząd Polskiego Zwiąż

Jak się dowiadujemy, biura Orbis® 
i W agons Lits w całej Polsce pos,adw 
ją  już w sprzedaży bilety wstępu fl* 
Igi zyska Olimpijskie — letnie i zimoW* 

Przy zakupie biletów zainteresow®' 
ni mogą żądać na miejscu dokładnego 
| rogramu Igrzysk.

rzadką chorobę 
nieę.

a mianowicie prumie dziewicz. Z. A

1

BIEG SW. HUBERTA W PODBRODZIU
w 3-im D. A. K-u

Radio wileńskie także interesuje się 
kinem, a raczej kinami i wyswietiane- 
mi w nich filmami. Daje temu wyraz 
v. przeglądzie zatytułowanym „Życie 
kulturalne miasta". Z niewiadomych 
■tdnak powodów nie dostrzega wszyst 
kich kin, pomija większe i wymienia 
tylko dwa: „Casino" i „Lux“. W  jea- 
nem „Flip i Flap", w drugiem „Świat 
się śmieje". Niezorientowany słuchacz 
mógłby przypuścić, że w Wilnie nie 
mamy więcej nic lepszego, podczas, 
gdy dałoby się znaleźć coś niecoś w 
rodzaju „Snu nocy letniej" i innych 
drobiazgów Słuchacza nie obchodzą 
kulisy radjowe, chce on słyszeć reper­
tuar wszystkich, przynajmniej więk­
szych kin.

(i) Skończył się  sezon jesiennych proporczyki pam iątkowe z inicjałam:
biegów, ostatn i, kończący długi sze-

Sankcje względem Wioch znalazły 
odbicie także w przemyśle filmowym. 
Niemcy, które nie należą do L igi Na­
rodów mają obecnie możność wzmoże­
nia mieszanej produkcji wiosko - nie­
mieckiej i większej wymiany wzajem

reg przepięknych biegów myśliws­
kich, to  by ł ten, k tó ry  się odbył w 
okolicach Podbiodzia.

Jechało się tam  z radością, ale i 
ze sm utkiem  zarazem, że to  już osta­
tn i, że to już koniec, że uzdeezkę na 
kołku powiesić będzie trzeba i cze­
kać' aż do przyszłego roku, by z wio­
sną rozpocząć nowy, -udo.my sezon.

„Złota jesień po lska" v. tvm dniu, 
to nie był paradoks, nozsłonecznio- 
ny dzień, złote liście n a  drzewach, 
cały urok prawdziwej kresowej wsi, 
dodawał wie e radości uczestnikom 
biegu św. H uberta .

Podbr'>dzie uw ażano za  stracone 
po wyjściu 23 pułku ułanów, to  też 
w .elką dla wszystkich było niespo­
dzianką, że dowódca 3-go D,A,K.‘u 
płk. K ędzior zaprosił delegacje puł­
ków oraz jeźdźców cywilnych i  oma 
żonki. Świetne tereny  koło Podbro- 
dzia są  znane w kołach jeździeckich,

jiułku. Gośc'0 byli podejmowani
zasadził drzewko

przez p-stw a Kędziorów 
tradycyjnym  bigosem.

Uczestnicy biegu byli zachwyceni 
nad z wy czaj pomy-słowem i  gustow- 
nem urządzeniem K asyna. W iele p ra  
cy i s ta ra ń  m usiały kosztować płk. 
K ędzlo-a te  inwestycje podbrodzkie, 
w każdym razie w dworku pastwa Żu 
końskich  powstało śliczne milutkie, 
utrzym ane w polskim stylu kasyno. 
W sali jadalnej wiszą np. sztychy z 
pam iętników Paska. F łk . K ędzior zna 
prócz tego jeszcze wiele innych pro­
jektów, k tóre chce urzeczywistnić na 
terenie pułku. W idać tu  pracę na 
każdym  kroku. Zniwelowano rozm ai­
te  górki -i dolinki, każdy z oficerów

i  stąd  za k ilka la t 
pow staną aleje i  drogi obsadzone 

w  kasynie szpalerem  drzew. W lesie jak  grzyb 
po deszczu w yrasta  nowy gmach przy 
szłego dowódca i  kw aterm istrzostw a 
pułku.

ku  Narciarskiego otrzymał dotychczas 
700 zgłoszeń na zorganizowanie tyluż 
obozów zmowych przez kluby PZN 
i pokrewne stowarzyszenia.

Licząc średnio, że na jeden obóz 
przypaaa 50 uczestników, możemy obli 
czyć liczbę narciarzy — kandydatów na 
obozy zimowe, na około łOOO.

SPRZĘT N \RCIARSKI Z NORWEGJ1

Uczestnicy biegu z zazdrością słu 
chali opowiadań, ze oficerowie co- 
dzteń jrrawie trenu ją  na tom w spania 
łom jxxlbrodz,kiem terytorjum  gdzie 
wśród leśnych ścieżek nab ierają 
wprawy i zamiłowania do wspaniało 
go aportu  konnego.

Świadomość, że Pod brodzie r.ie u- 
pada, a przeciwnie sta le  się rozw ija, 
spraw iła dużo radości tym  wszyst­
kim, których z ą miejscowością łą ­
czy wiele pizerniłyeh wspomnień i 
pam iątek. H. B.

KRAKÓW. Jak się dowiadujemy, 
zarząd Pol. Zw. Narciarskiego sprowa­
dzi dla naszych olimpijczyków sprzęt 
narciarski z Norwegji.

BERLIN. W  Heidelbergu odbył sił 
mecz rugby pomiędzy reprezentacja 
Fiancji i południowych Niemiec Z 'Hf 
ciężyli Francuzi w stosunku 5:3.

*  *  *

NEW YORK. W New Yorku odby' 
wają się obecnie międzynarodowe ko®' 
kursy hippiczne w wielkiej hali M a^  
son Square Garden.

W  trzecim dniu turnieju, w konkid' 
sie skoków zwyciężył Francuz kapK 
tan 0 a v e  na koniu VoIant. W klasy11 
kacji drużynowej również zwycięży® 
ekipa francuska Konkurs rozegrany ł 
o puhar wędrowny prezydenta repU  ̂
ki Chile.

*  *  •

1 PARYŻ B. rekordzista świata, za®
BEZPŁATNE W!ZY NIEMIECKIE DLA kikfrrtiy biegacz francuski Ladoum eg^ 

NA IGRZYSKA którego prośbę o rekwalifikację ama!)®WYJEŻDŻAJĄCYCH
OLIMPIJSKIE

Jak się dowiadujemy, wszyscy uda­
jący się na Igrzyska Olimpijskie z Pol­
ski, zarówno do Garnisch - Partenkir­
chen, jak i do Berlina, mogą otrzymać 
bezpłatne wizy niemieckie za okaza­
niem narty wstępu na igrzyska.

Kartę wstępu stanowi jakikolwiek 
bilet zakupiony na Igrzyska, nawet po­
jedynczy, Ł zn. zakupiony na jeden tył 
ko dzień i na jedną imprezę.

ską odrzucił niedawno Francuski Zw>  ̂
! zek Lekkoatletyczny, startował w

dzielę w Paryżu sam jeden w biegu 0 
cznym na dystansie 3400 m

Start Ladoumeguea wywołał oIW® 
mie zainteresowanie w Paryżu. Na ń*
sio jego biegu stało około 400.000

uzydzów. Zawodnik francuski 
czas 10:40 sek.

Start Ladoumeguea m.al być pn»*j 
stem przeciwko wspomnianej 

i władz sportowych.

Zawody ookserskie w Berlinie

nej. Nie jest to jednak takie proste, bo to też zebrało się około 50-cio ieźdź- 
w filmie włoskim zaangażowane są ta- eów.
kże inne kraje, przedewszystkiem zaś I T rasa biegu prowadziła1 poprzez 
Fiancja, zależnie więc od ogólnej sy- przepiękne, dzikie dróżki leśne w la.-i 
tuacj' możliw e d ipero  będzie filmowe gach hr. Tyszkiewicza, kilka razy ( 
zbliżenie Niemiec i Włoch. Lad. C. kaw alkada przejeżdżała obok cud- 

:: “  j nych jezior, k tóre w ob.am ow an". la
1 sn błyszczały jak  d jomentowe kam ie­

nie w drogim pierścionku, czasem jeżI  Z A  K U R t Y H Y

KONCERTY SYM FONICZNE 
W  W ILN IE

Cykl poranków symfonicznych, 
k tóre zdobyły wielkie uznanie publi­
czności kontynuowany będzie w bie­

dź cy wypadali na leśne po anki, ‘ 
gdzie ustawiono sztuczne przeszko ! 
dy obok zwy kłych chłopskich opłot­
ków. Tych rozm aitych przeszkód by 
ło około 18 Bieg obejmował trasę  
około 12 kim .; zakończył się na pla-

żącym sezonie w Teatrze Muzycznym cu sportowym 3-go D.A.K‘u gdzie 
„ L u tn ia" . K oncerty odbywać się bę- P rz3 Fcznym ud z, ale zgromadzonej
dą w odstępach dwutygodniowych. — 
N ajbliższy poranek planowany je st 
na niedzielę 24 b. m. Program  jk> 
święcony będzie muzyce po skiej i ro  
syjskiej. Dyrygować będzie K , Gałko 
wski. Ja k o  solistka w ystąpi Z, B ort- 
k :ewicz - Wyleżyń&ka.

ostat-publiezności eźdźcy pokonali 
nie przeszkody.

N astępna część program u, to  po­
lowanie na lisa. Tego „chytrego zwie­
rz a "  zaliczyła do swoich trofeów  my 
ŚLiwskich pani Sediyi.

Płk. K ędzior po skończonym bie­
gu wręczył wszystk.ni uczestnikom
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Międzynarodowe zawody bokserski^ iv Berlinie. W  środku niemiecki m ist rz Eurojry ,Gustaw 
W outersa, k tóry  go wyzwał.

E der po ziiokauto wanin be’gijskiego m istrza I eta
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„ B I U L E T Y N  U R Z Ę D N I C Z Y "
Oszczędności

Przeglądając treść enuncjacyj Mini- jamy zupełnie t. zw. I „urzędy", (o raz '

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i fełjetony. które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich wrrzegiąuając ires^ euuin.jai.yj iyiiih- jamy iupcimc i. iw..; ^uizęuy , iuraz ■ _ .  . 1  '  .  , . /  . .

Ńrów i innych odpowiedzialnych poli- instytuty, naczelne dyrekcje i t. d.). k o m e n t a r z e .  A l e  I P  > Z n d C Z y , 3 D y  S m y  p O C  Z le ­
pków  z ostatnich lat, konstatujemy Tu z powodu braku ścisłego materjalu * a ll  p o g l ą d y  W  n i c h  W y p O W le d z l& n f i .  O w S Z E IT t h ę d ^  S i ę  
biwne zjawisko: enuncjacje te z regu- porównawczego trudno zestawić para- f u  Z n a j d o w a ł y  U tW O r y  n a s z y c h  p r z y . a d Ó ł ,  b ę c ?  p O W -  
•y ujmują zagadnień, oszczędnośc.o- lelę Nickton urzędy (Emigracyjny) | a r z a n e  z d a m a ,  Z k t Ó r C m l  S i ę  Z J A W . A ' !  r Ó w n lf c
* f  w sposob całkowicie racjonalny, ale zostały skasowane, niektóre przedsta- .  ł .  ^  1 1 1 . .  .
praktycznego zastosowania tych za- wiają się jako rozbudowane znacznie D ę O Z ie m y  Z im lC S Z l  Z a l i  A r t y k u ł y  p r z e c i w n i k ó w

Sao me widzimy. W całym szeregu organizacje (Naczelna Dyrekcja La^ I p r z e d r u k o w y w a l i  p o q t ^ a y  S k r a j n i e  Z n a S Z e iY ll  p o g l ę -  
enuncjacyj zawarta jest przestroga, że sów podzielona jest na 4 „Działy" i 13 d a m i  S p o m e ,  |C S l l  D ę d z l e m y  U w &  ŻC Z J a k i c h k o l -

uderza gw .,i,„w „y w z ,„ ,t „ ,z ęd - l * ' , e k  « « « * ■ * •  J » n »  u t w ó r .  a r t y k u ł  c z y  t e l j e i o n  a -
oRzad zdaje sobie w pełni sprawę, iż ników o poborach najwyższych (Pod- S łU g U je  f i a  p o  ■ * O rj_ fcn le  J u  n a  Z a p a m . ę t a n i e  
Najwłaściwszą drogą dokonywania re- sekretarze Stanu i Dyrektorzy) oraz u- 
Aukcji budżetu jest prowadzenie rzędników pobierających dodatki za

„ W I A D O M O Ś C I  L I T E R A C K I E "
Panteon byłych premjerów

K U CH ARZEW SKI

oszczędności organizacyjnych. Kiedy- kierownictwo. Z przybliżonego zesta- 
Ńidz:ej słyszymy o „zbyt maiej spra- wierna wynika, że obecnie we władzach 
'Fności aparatu państwowego w stosun centralnych jest conajmniej około 400
ku do kosztów jego utizi mania obcia- urzędników na tanow-skach t zw. kie- K U CH ARZEW SKI Gdy topniał ślad n a  niebie,
mających hudżet Państwa", co powinno rowniczych, którzy pohierają różnej wy Chłodnem okiem przyglądał się swia- Zostawiał Ślad aa klisza 
ProwaJz.ć do logicznego wniosku o sokości aodatki za kierownictwo (n ie 1 t K rażvł dal ol
konijczności naprawy tego aparatu i wliczając Dodatków pobieranych orzez N a podwójnej drodze niem ałej;
Szukania oszczędności przez reorgam- .nspektorow w Ministerstwach) pod- ,
«teję jeszcze w c.erwi 1 1926 r„ nó- ccas gdy w roku 1926-2', było wszyst białego ac czerwonego caratu
wił Minister Skarbu: „automatyczne kiego około 300 urzędników na stanowi -Polski czerwonej do białej,
obniżanie pensji urzędnika Rząd uznaje skach kierowniczych, którzy w-g o b e -1 M ORACZLW SKI
*a niewskazane... Rząd obecny sto, na cnych przepisów mieliby prawo do do- Czuwała nad m m  Opatrzność 
stanowisku podjęcia w najprędszym datków za kierownictwo, jednak wów- Słuchał głosu wyruczni. 
czasie prac skierowanych do uprosz- czas takich dodatkow oficjalnie nie Ona kazała: — „Baczność! “ . 
czenit i potanienia administracji, aby pobierali, gdyż przepisy uposażenio- Ona kazała: — „Spocznij!“ .
1 pożytkiem dla interesu publicznego we dodatków takich nie przewidvwa- PA D ER EW SK I
znaleźć właściwe źródło oszczędno- ły Obecny nadmiar kom ,re, organi- Mugyk ^  f j "  ta  lewslii 
sci zacymych powstał niewątpliwie wsku „  , .

A w roku 1934 Minister Skarbu po- tek przełamania zasady jednolitego po- c ziemskich brygad, 
udedzial m. in.: ,.0  ile bytem i jestem działu Ministerstw na Departamenty i 0 naderewski
awsze, w całkowitej zgodzie z całym Wydziały a wprowadzenie wysoce *° j^Anak D ygat.

Rządem, przeciwnikiem oszczędności mętnego podziału na: Departamenty, SK U LSK I
Niepotrzebnych a szczególnie oszczęd- Biura, Gabinety, referaty „samodziel- Dowcipnie —  sławę różnym stw arza Ju z  m e patrzał — jeno ,/zwyż.
Ności, ktoreby mogły aparat państwo- ne" t. p '  typom, Już m e słuchał, już m e wiedział
"ty na pewne trudności narazić, o ty- Uderza chaos w nomenklaturze: ma- Choć n a  dowcipu swawule narzekasz. Żywcem na. pomniku siedział,
•c .....  —  - -  :------------------------   n ---1-  j  - ,

EYOS bOSbl JARCZE

Rzeźnia w Wołkowysku

Aż zakorczył rozjazdy.
Ja k  pociąg wycofany 
Z rozkładu gwiazdy.

ŚW ITA LSK I I  ŚLIW IŃ SK I 
Jeden miał wąs m ałutki.
Długi wąs m iał drugi,
'Wąs długi —  prem jer krótki. 
W ąs kró tk i — prem jer długi.
Jeśli efekt dziejowy 
Ująć z lo tu  p tak a :
Przeciętna wasogodzin 
U odu jednaka.

SŁA W EK  
Spiżem rósł — śpiżowo śniedział.

J a  cię kocham —  a  ty  ipiż.
PRYSTOR 

Chciał po ^ołnierskm ta k  jak  czuł, 
Uprościć rządów tajem nice.
W ierzył, że dość uderzyć w  stół. 
Żeby zamknęły się nożyce.

JĘD R Z E JE W IC Z  
On stworzył A kadem ję. I. T. K .K ,T,

uważam, że jes- ze są pewne szczę my Departamenty podzielone na Wy- Lziś tylko dzięki kilku  złym dowci- Az mu cały kraj powiedział 
Nnośc celowe, które w drodze uspra- działy, ale także na Biura, na Refera- , om
Nmieni. aparatu państwowego mogą ły a naweł „G rupy",?); 1 P am ię ta«  teszcze że to  hvł antekarz.
hyc dokonane i będą dokonane" Mamy Biura podzielone na Refera-’ ’

Tymczasem: przeminęła Komisja dla ■ ty ale także na Wydziały: ! W ITOS
Usprawnienia Administracji Publiczne,. Mamv Gabinety podzielone na Refe H isto rja  pow raca w iem  — 
która pracowała w latach 1928— 1933, raty, ale także na Wydziały i t. o. W alczy Jakób  z aniołem.
Wygasła w grudniu 1934 r specjalna Jedną z przyczyn rozrostu organi- Anioł, niestety, strzela.
Nstawa o pełnomocnictwach dla celów zacyjnego Ministerstw było stworzenie Jakób, niestety, Szela.
feorga ńzacji administracji (z 17 mar- t. zw. „Biur", na czele z Dyrektorami GRA BSK I  - _________ . -. ________
Si 1032) e kiert k jej uproszczenia a podzielon rh r „referaty Biura Spójrz —  z niedoli in flacji wyprowa Słowa lub ił sp-zowe Czyny łatwopal- 
1 potanienia", a postulat oszczędności te powstały z Wydziałów np. Biura Per dza lud
Przez reorganizację nie został osiąg- sonalne z Wydziałów Osobowych t ,  . . . .  . . .  v -d w  „  -i 1 , • i. ‘ l
Nie-t Biur W orkow e z Wydziałów (a na- D° Zlfiml obluCaneJ 32 do B rt to  wogole polski R i.helieu

Co więcej. W skutek pewnych zbyt wet referatów) wojskowych, Biura In- 7 > chodzi o say. tyły kardy-
Pośpiesznych posunięć „organizacyj- spekcji z W ydziałów Inspekcji a na- 1 dekal°2 przykazań u w ejścii za- nalne.
Nych" struktura aparatu państwowego wet jednoosobowych Inspektorów i t wiesza. KOZŁOW SKI
komplikuje się w ciągu ostatnich lat i J  Rozumie się, że „Bmra" objawiły na- góry n a  K anaan  rzuca wzrok—  Chętniebym mu kwiatków usiał,
Ponad miarę roziasta. Zamiast up rosz-, tychnnast tendencje do zrównania się Weszli wszyscy. On został. Juz  zam żebym dziś nie bał się,

knął się mrok. Bo on robił też co mnisiał — 
N ie szukaj. Niech n ik t nie wie, gdzie Lecz przynajm niej śnuał się. 

je s t grób Mojżesza.
S IK O R SK I 

Generał z W ykrzyknikieru.
P olityk  z pytajnikiem .
P rem jer chłopek roztropek,
Średnik, myślnik, dwu-kropek.

,W  PA N TEO NIE P R F M JF R oW  , 
Obrazek w  jednym  akcie 

Osoby:
i MAMA
! DZIEOIĘ, J E J  SYN

Ofiarą, in terpunkcji

SKRZYŃSKI 
B atalję  swą z życiem

MAMA: niepraw daż, miło jest 
Z ducham i 'przodków przebyć?
Z wdzięcznością patrz  na mózgów

trust...
Mogło ich ‘wcale nie być.
D ZIEC IĘ . Serduszko me ta myśl 
Okropnie ściska! Mamo —
Jakżeby z ra m i było dziś?
DOBRA MAMA: Taksamo.

K urtyna.

Fzenia mamy coś wprost odwrotnego z Departamentami, a „referaty" do zró-
^ystarczy  porównać chocby liczbę wnania się z Wydz.iałami. (Istnieją
Podsekretarzy Stanu w roku 1926-27 — Biura 2 1 urzędnikiem i dyrektorem na
(kiedy to w niektórych M-stwach nie czele).
b.vfo ani jednego Podsekretarza) ze j Jeżeli chodzi o władze centralne u- 
stanem ohecnym (20 Podsekretarzy derza jeszcze jedno ciekawe zjawisko:
‘tanu, a w jednem M-stwie aż 4) Na* od szeregu łat prowadzi się, jak wia-

«*.y zapytać, co w tych warunkach ro- domo, intensywną akcję dekoncentra-
bią Dyrektorzy Departamentów, gdy eyjną pod hasłem odciążenia Mini-
Na 1 Podsekretarza przypada niekiedy sierstw  od spraw bieżących, oa zała-

lub dwa Departamenty? tw iinia „panierków", a skierowania; Okazat się scza^im
Skomplikiwala się niesłychanie we- Ministerstw do prac legislacyjnych, do w j cly zam knie_

wnętrzna organizacja Ministerstw, któ- p rzepracow yw aniaproblem ów " i t. d. Zostai za  nawiasem * *
Ęich statuty od szeregu lat nie podle- Tendencja całkowicie słuszna i — jak
Eają rewizji. W  rokti 1926-27, po prze- wykazuje zeszłoroczny dekret P r z y ­
prowadzeniu reformy Ministerstw na denta o dekoncentracji — wprowadza-
Podstawie rozporządzenia Rady Mini- na w czyn z dużą energją. Zdawałoby W ygrał ja,k P yrrus.
strow z ania 25 sierpnia 1926 r. wszy- się jednak, że wskutek akcji dekoncen- N iem a go już. Tylko
•Mcii Ministerstwa łącznie dzieliły się tracyjnej (przy ustabilizowanej od pe- W rzos n a  nim  aryTÓsł.
Na: 53 Departamentów (podzielonych wnego czasu ogólnej ilości urzędników 1 BARTF.L
Na 199 Wydziałów i 8 innych komó- w poszczególnych resortach) ilość Był to prem jer H alleya.
ek organizacyjnych, jak Sekretarjat, urzędników' we władzach centralnych W racał i znikał w  ciszy. M aajan H em ai.

biuro radcy prawnego i i t. p.) na 7 powinna się wybitnie zmniejszać. Słu
Wydziałów t zw. samodzielnych t. j. szną jest bowiem rzeczą, ażeby w mia
Nryłączonycn ze zw „zku D eiartam en- re postępu dekoncentracji a więc w zro -! Przytoczone dane potwierdzają wry- jalme mówili. Ilość istniejących pod
lów oraz na 12 innych biur (2 gabine- stu pracy w urzędach lokalnych, wła- rażony poprzednio pogląd, iż organiza- rczmaitemi nazwami urzędów lokalnych 
■y. 2 biura radców prawnych, 2 biura ctze centralne oddawały tym urzędom cja aparatu centralnego jest nadmiernie stanowiących samoistne jednostki or- 
dyscyplinarne, 2 Redakcje jj t. p.), ra- pewną część swoich urzędników. Tym- rozrośnięta, a zlikwidowanie w ostat- ganizacyjne, dochodzi do 15.000 jedno- 
*em 261 jednosten. czasem cyfry pouczają nas. że gdv w nich latach Ministerstw Robót Publicz- stek (łącznie z sądami, a bez urzę-

W roku 1935 stan faktyczny przed- roku 1923 cyfra urzędników w Mini- nych i Reform Rolnych nie zaważyło dóv' kolejowych) Do tego dochodzi
stawia się następująco: sterstwach wynosiła około 4.900. to w widocznie na szali w stopniu dostatecz- około 28.000 szkół oraz okuło 4.000

Ministerstwa dzip.ą się na 43 De- roku 1927-28 wynosiła ona około tiym. urzędów: samorządowych (bez so-
Partamenty (podzielone na 154 Wydzia ' 3 650, a w roi u 1935-36 w przybliżę- W  parze z rozrostem aparatu cen- łectw). Każdy z tych uizędów, czy
*ńw i 19 innyrh komórek organizacyj- niu 3.500. Z powyższych cyfr zdaje tralnego idzie upośledzenie pod wzglę- placówek, ma swoje wydatki personal- 
Nych) oraz na 4 Wydziały t zw sa- się wynikać niew-ątpliwie, że spadek dem etatowym urzędów lokalnych, ne i rzeczowe, a znaczną część czynno- 
Ntoazielne. Ponadto jednak utworzono ilości urzędników: w Ministerstwach w Większość urzędników administracji ści urzędowych poświęca korespondo- 
*  Ministerstwach jeszcze 27 t. zw okresie 1927— 1935 jest bardzo niedo- lokalnej pozostaje w najniższych gru- wanm z innenti urzędami i placówkami. 
-.Biur" na czele z „Dyrektorami", po- stateczny pach uposażenia. Gdy we władzach Gdyby zaliczyć wszystkie władze, u-
ilzielonych na 5 Wydziałów: i 68 t zwo Z porównania ilości urzędników III centralnych grupy uposażeniowe VIN rzędy, zakłady, instytucje, ekspozytu-
•.referatów" (często jednoosobowych), — VII grupy uposażenia w  latach — XII obejm iją około 42 proc. u- ry j'‘‘komendy, placówki i t. d. i t d., 
których „kierownicy" pobierają jednak 1927-28 i 1935-36 wynika, że ilość ta rzędników tych władz, to we władzach istniejące jako jednostki samodzielne,
*R*latek za „kierownictwo". Nadto u- ma raczej tendencję zwyżkową, zwła- lokalnych procent ten jest w niektó- na pewnym stopniu hierarchji w zakre- 
Iworzono 7 „Gaoinetów" również z szcza, gdy, jak poprzednio wspomnie- rych resortach 7 0 —80 proc., przyczem sie administracji rządowej i samorzą- 
■JJyrektorami" na czele (podzielonych liśmy, uwzględni się jeszcze znaczny znów bardzo nierównomiernie pudzie- dowej, (wypadnie oczywiście bez za- 
Na 35 Wydziałów i innych komórek or- wzrost liczpy „Dyrektorów" oraz niei- lony między instancję II i I. kładów szkolnych) ponad 150 jedno-
Sanizacyjnych pod różnemi nazwami) stniejącą dawniej instytucję „Kierów- O przerostach organizacyjnych we stek organizacyjnych na terenie jedne-
tazem 362 jednostek pr2yczem pomi- ników referatów". władzach lokalnych nie będziemy spec- go powiatu.

Kresy nasze, wyniszczone 
przez wojnę, dźwigały się ze
zgliszcz i rumowisk nie szczędząc 
trudów i otiar. Odległości od 
rynków zbytu spowodowały zbio 
rowy wysiłek przodujących jedno 
stek samorządu i władz i powsta­
ła rzeźnia spółdz'elcza, ekspor 
towa w Wołkuwysku. Może zbyt 
pośpiesznie, bez należytego prze- 
studjowania i namysłu zbudowa­
na rzeźnia ma dużo wad i uste­
rek, których zapewne można by­
łoby uniknąć, p rzytem oszczędza 
jąc duże sumy Pomimo braków, 
rzeźnia bez Wielkich kapitałów 
obsługiwała bliższe i dalsze oko­
lice i to tern lepiej, im większe 
było zrozumienie na miejscach w 
powiatach i im bardzie ułatwia­
no rzeźni nietylko- spędy i zaku­
py oraz transport, ale i doraźne 
kredyty. W  powiecie Słonimskim 
zrozumiał sprawę samorząd i 
przew odniczący jego p. E. Koś- 
lacz, starosta. Kasa Komunalna 
pod wpływem rolników —  człon 
ków rady KKO p.p. W. Juszkiewi 
cza, W. Jelskiego, J. Stabrowskie 
go 1 innych, oraz agronoma F. Go 
łońskiego, a rad jestem, że za mo 
iej prezesury, otwarła kredyt rze­
źni wołkowyskiej w ilości’ 35 —  
40 tysięcy z warunkiem zakupu 
dwa razy w tygodniu trzody w 
Słonimie na spęaach. W  obronie 
rocznym ta suma dała wsi Sło­
nimskiej za jej świnie ponad dwa 
miljony złotych

Przeinwestowania rzeźni, nie­
zrozumienie na miejscach włas­
nych interesów, niepójście na spo 
tkanie, szczególniej drogi kapitał 
bankowy, mała ruchliwość i z bra 
ku środków ograniczenie się do 
małych obrotów, spowodowały, 
że rzeźma spółdzielcza, eksper­
towa w Wołkowysku przeszła 
na własność państwa za długi -i 
jest dzisiaj jt-dnym z instrumen­
tów polityki iolnej na kresach, 
mającym szczególne znaczenie 
nietylko dla rolnictwa kresowe­
go, lecz i państwowe

I cóż obserwujemy, że zarząd 
rzeźni pracę swą rozpoczął od 
walki na zniżkę, wprowadzając 
za nasze pieniądze antyrolniczą 
konkurencję, czem podkreślił sa­
mo założenie i myśl powstałej 
rzeźni, której zadaniem spółdziel 
czem jest danie producentom cen 
słusznych bez krzywdy konsu­
menta, a nie bicie na zniżkę, 

Doszło do tego, że Słonimskie­
mu powiatowi, a podobno i in­
nym, nowy zarząd postawił jako 
oficjalny warunek, by policja pań 
stw ow a asystowała przy spędach 
i nie dopuszczała prywatnych ku 
pców do konkurencji, przez 
wzbronienie im wejścia na rynek 
i że o ile to nie nastąpi, rzeź­
nia będzie omijała rynek Słonim­
ski. Przewodniczący wydziału p. 
E. Koślacz starosta, przekonywał 
wraz ze mną i Wydz. Pow. rzeź­
nię o dzikości pomysłu, jednak 
na nic to się nie zdało. Kierownik 
rzeźm orzekł dosłownie, że pań­
stwo nie może konkurować z han

Powyższych kilka cyfr wykazuje do- 
wodrie, że stosowanie oszczędności 
mechanicznych nie może doprowadzić 
do żadnego wyniku zgodnego z inte­
resami Poństwa, a nawet z tendenc­
jami samej akcji oszczędnościowej. Do 
istotnych oszczędności można dojść je­
dynie i wyłącznie przez reorganizację. 
Reorganizacja ta nie może pominąć 
również takich kardynalnych zagad­
nień, jak logicznego i sprawiedliwego 
podziału etatów między wszystkie trzy 
instancje stosownie do ciążących na 
każdej z nich obowiązków i zakresu 
odpowiedzialności.

Kto i kiedy dokona wreszcie tej re­
organizacji?

Komisja dla Usprawnienia Admin - 
stracji obradująca w roku 1925 pod 
przewodnictwem ś. p. Prof. Dobrzyń­
skiego napisała w swojem SDrawozda- 
niu, że z kół urzędniczych wychodzi 
reakcja przeciwko wszelkim poczyna-

dlarzami, a rzeźnia jest zbyt po­
ważną instytucją, by mogła nie 
korzystać z pomocy policji i ułat­
wień usuwania konkurentów w 
drodze urzędowej .1 to takie lcwia 
tki hodują za nasze ciężkie pienią 
dze podatkowe. Zarząd miejski 
uzasadniał, że kupcy zwalczają 
rzeźnię, że wprowadzają momen­
ty spekulacji, podnoszą cenę na 
kilku sztukach, zaś potem w )ku- 
pują cały rynek po zniżonych ce­
nach. Nie jest to prawdą, bo no­
towaliśmy stale obniżanie cen 
przez rzeźnię w rozmaitych oko­
licach, a specjalnie na rynku w 
swisłoczy wobec delegata Izby 
Rolniczej Wił. Rzeźnia kupiła o- 
koło 20 szluk, a  rzeźnicy około 
200 sztuk i to płacąc od 20 do 25 
gr. drożej na kilogramie, co na 
sztuce 150 —  200 klg. wagi uczy 
■niła około 30 —  40 zł. Z jednego 
rynku rzeźma chciałaby mieć 0- 
koło 8.000 zł. bez pracy, a tyl­
ko na zakupie zyskÓA, no a gdy­
by p.p. starostowie i policja po­
szli trochę na rękę, to przecież 
rzeźnia dałaby miljonowe zyski, 
byłoby z czego płacić 16 pensyj, 
tantjemy, starczj łoby na limyzy- 
nę dl 'i dyrektorów i auto dla zwy 
kłych urzędowych agentów świń­
skich To byłaby rzeźnia produ­
centa resowego. T o  jest jeden z 
przykładów etatyzmu.

Obecnie rzeźnia eksportowa 
prawie nie wysuwa nosa poza ry­
nek warszawski. Widocznie agen 
ci i zarząd są zbyt dobrze płatni 
na stanowiskach, by trzeba było 
się wysilać, bo przecież pensji 
nie podwoją, awansów nie dadzą 
szybszych, a to nic, ze Łodź, Ka­
towice, Kraków i Gdynia nietyl­
ko często, ale zwykle lepiej pła­
cą. Przecież chodzi o ciągłe dal­
sze popieranie konsumenta, bo 
zarząd przyznał się, że Rank Roi 
ny ma układ z Komisarjatem Rzą 
du m. Warszawy, a Banie Rolny 
przejmuje za długi rzeźnię i rze­
źnia woikowyska musi dawać ta­
nio mięso na rynek warszawski, 
a to w  celu niedopuszczenia do 
zwyżki cen

No i có ż? Podobno doszło 
do tego, że rzeźnia kupuje już* nie 
wprost od producenta, a pojedyń 
czo i hurtownie od pośredników 
świńskich gubiąc cenę i nikły za­
robek rolnika w łańcuszku niepo­
trzebnych pośredników i handla­
rzy Józet Godlewski.

Prezes Związku Ziemian 
w  Słonimie.

Spcckk protestów 
weksli

W edług obEczeń Głównego U rzę­
du  Statystycznego, liczba weka Ig za­
protestowanych j,w tysiącach sztuk) 
przedstaw ia się następująco : we
wrześniu 114,3. w  sierpniu 1). r  118,7, 
we wrześniu ub. r . 118,6. Należy pod 
kreślić, ż« równocześnie zanotowano 
spa  lek sumy weksli zanrotestow a 
nych (w m ilionach zł.) z 17,4 w sier 
pniu do 16,3 we wrześniu, wobec 19,8 
we wrześniu r .  ub.

njiom organizacyjno - oszczędnościo­
wym, napisała również, że każdy dział 
administracji wita z uznaniem wszelką 
reorganizację, pod warunkiem jednak 
że reorganizacja ta właśnie jego omi­
nie. O przeszkodach, jakie napotyka 
rzekomo akcja organizacyjno - oszczę­
dnościowa na terenie urzędów, była 
mowa rówmeż niejednokrotnie w  Sej­
mie. Być może że gdzieniegdzie jest 
tak istotnie Naogół jednak sądzę,-lże 
nikt bardziej niż Korpus urzędników 
państwowych nie jest kumpetentny i 
przygotowany do zaprojektowania ra­
cjonalnej reorganizacji, któraby w wy­
niku dała sprawiedliwe oszczędności 
Być może, iż dotychczasowe poczyna­
nia organizacyjno - oszczędnościowe 
szwankowały właśnie na tym punkcie, 
iż za mało korzystano z doświadcze­
nia i wsDÓłpracy urzędników. Wsku­
tek tego wiele projektów okazało się 
nierealnemu N.

Rg « e r  EAST 24)

ftEFETYCJA MORDERSTWA
Gdy Knuwles wrócił z lunchu, zna- 

*«zł Louie pogrążoną w przeglądaniu 
Notatek, które podkreślała miejscami 
^cbiesKim ołówkiem.

„Bawi ją to i uszczęśliwia." — po­
myślał pobłażliwie, i nie przeszkadzał 
eJ, gdyż nie był usposobiony do pra- 
V Udawał, że pisze listy, bo gdyby 
°uie zobaczyła, że próżnuje, zarazby 

‘‘u przypomniała, z zeszytem w ręku, 
■e nie napisał jeszcze połowy swej o- 

stątniej powieści kryminalnej, którą 
Nhal wykończyć na grudzień.
.. — Nie, ja muszę skończyć z ttm i 
‘s,anu, — mruczał, słysząc jej zbliża- 

!̂ Ce się kroki.
, —  Jakie listy? — sekretarka nie da- 
3 się zbić z tropu. — Ach, te? Ja sa- 
U3 odpiszę na wszystkie. Niech pan 

spojrzy na to, jest w tern coś 
' Nwnegol... — podsunęła mu pod nos

zeszyt z wycinkami z gazet.
— Niech pan przeczyta te, które za­

znaczyłam niebieskim ołówkiem
— No, dobrze, co w tern jest dziw­

nego? — Colin zastanawia! się, dlacze­
go ta dziewczyna nosiła taką suknię, 
podobną do kraciastego fartucha.

Louie zaczęła tłumaczyć:
— Myślałam sobie, że to iest ogrom 

nie zastanawiające, że pan zaczął pi­
sać powieść, w której trzy morder­
stwa następują po sobie, przyczem ka­
żde ma pozory samobójstwa! I właśnie 
to samo zdarzyło się w rzeczywistości, 
w ciągu ostatnich paru tygodni. Czy 
pan to rozumie? Gdyby nie to, że pan 
wpierw podyktował nu to, można by- j 
łoby przypuszczać, że pan tę powieść 
wziął z życia

— Ależ to tylko zbieg okoliczności! 
— zawołał Colin, przejrzał sprawozda­

nia, pierś Louie podnosiła się dumnie, 
pod wielką kokardą marynarską.

— Rzoczj^wiście to  wszystko wy­
gląda bardzo z-astanawiająco. Jak ie  
to dziwne, że życie zawsze podąża za 
szbiką. ClioGażj ‘w danym wypadku, 
jeśli chodzi o moją powieść, raczej 
idzie równolegle. jGdyby to wszystko 
zdarzyło się, po wydaniu mojej książ 
kij,, -powiedziałbym, że inspirowałem 
jakiegoś kaw alarza, k tóry  zechciał 
zabawić -się w osobę, nazw aną przez 
nas Rence‘m.

—  Jost w tein coś zastanaw iające 
go! — w trąciła Louie o-strożnie. — 
W powieści pana, detektyw  wpada na 
ślad zbrodniarza, dzięki temu, że od, 
najdujo  wspólny motyw zbrodni we 
wszystkich trzech wypadkach. Otóż, 
podiczas badania, M rs. Dodid powie • 
dział, że mąż jej był przygnębiony z 
jwwodu śmierci s ir  ITum,phrey‘a Ku­
ran ta , S tą d  wynika, że ci dway zm arł' 
m ieli ze sobą coś w spólnego'

Twairz Knowlosa sta ła  się ,nag'e 
poważna.

—  To wygląda zupełnie poważnie. 
Przecież Bono Goodchild był p rzy ja­
cielem S ir Huanphrey1 a ! S tąd  znajo­
mość jego z  Andrją.

—  O!
— Nie mogę pow iedzieć,' żeby 

śmie re jego -martwiła mnie, należał 
on do najobrzydliwszego i najszkod­
liwszego typu  ludzi!

Louie zrozumiała, że znajomość 
A ndrji z Goodcbildein i jej występy 
w jego teatrze, przyczyniały się w 
znaczym stopniu do ta.k ostre j k ry ty  
ki.

— Niech pani. mi da- pierw otny 
plan m ojej'O statniej, powieści D opra 
widyt to- je s t zdumiewające! Prze: ież 
nie popełniłem chyba tych trzech 
zbrodni w  jakim ś śnie .-„mi-nambuli­
cznym ? Niech pani posłucha:

„W spólny Mianownik Trzech T a ­
jem niczych M orderstw 1 ‘.

„Jam es Bence m iał św ietny spo­
sób zbogaoenia się. Chodziło tylko o 
wprowadzenie w życie jogo pomysłu. 
Podzielił się swą ideą z trzem a pana­
m i: W arringtonom , W ilsonem i Ma 
sonem. Przyjęli przychylnie jego po­
mysł, założyli spólk e, lecz w krótce 
Bence został 'wyciągnięty n a  podrzęd­
ne stanowisko. Spółka npadła i ka- 
p ita lik , włożony przez Bence*a zgi­
nął. Jakże  więc usprawiedliw ioną by­
ła  więc jego -wściekłość, kiedy ci sa­
mi trzej panowie, założyH nawą spół 
kę, eksploatując, tym  razem z wybii- 
nem powodzeniem, myśl jego, Bence 
został odrzucony, niepotrzebny i bez­
bronny: nie mógł żądać od nich za­
dośćuczynienia!

„Lecz Bence zwróe:ł  się do trzech 
wspólników ze skargą, w,.amian uzy­
skał bardzo skrom ną posadę. Nie 
mógł znosić upokorzeń, jak ich  nie 
szczędzi'i mu coraz boeatsi i coraz j 
bardziej upływowi dyrektorzy. I

„W tem , niby plorum  z jasnego nie 
ba, spaaa  nań wiadomość, że W ilson 
uwiódł jego córkę, Małgosię. Rezulta 
tem przeżyć miłośni ch jest, ciężka 
choroba nerwowa, k tó ra  wkońcu jest 
pośrednią przyczyną śmierci młodej 
dziewczyny.

‘ tjęW. międzyczasie Bence idzie do 
W ilsona, k tóry  ofiarow uje mu pienią 
dze r a  leczenie córki, Bence przy/m u 
je, potem żąda w ięcej: nie zdaje so­
bie sprawy, że jjapełnia szantaż.

W ilson nie ma ochoty znosić tego 
dłużej —  wszyscy trzej m ają  już do­
syć, 'wiszącego nad nimi jak -wyrzu­
ty  sumienia, Br-uce* a, — podaje więc 
sLargo o szantaż. Bence zostaje skaza 
ny  n a  rok więzienia.

Jedyną  jego m yślą w więzieniu 
je s t:  — K iedy się wydobęd^... — J e ­
go umysł słaby, jego nerwy wyczerpa 
ne tw orzą kompleks zemsty 

(D. c n.).
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W ILNO
P iątek , 15 lis topada 1935 r .

6. 30 Pieśń. 6,33 Pobudka do gim 
nas tyki. 6,34 Gimnastyka. 6.50 K on­
cert poranny (p ły ty). 7.20 Dziennik 
poranny. 7,55 Giełda rolnicza.—  8,00 
A udycja d la  szkół. 8,10 P i zerwa. — 
11,57 Czas 12,00 H ejnał. 12,03 Dzień 
n ik  południowy. 12,15 A udycja dla 
szkół. 12.40 K oncert Zospołu H aliny 
Adamskiej' - Grossmanowej. — 13,35 
Chwilka gospodarstw a domowego. —
15.15 Codzienny odcinek poieścio- 
wy 15,25 Życie ku ltura lne m iasta i 
prow incji. 15.30 K oncert Ork. Dętej 
62 p. p. pod dyr.. Zygm unta Grabów 
skiego. 16.00 Pogadanka d la  chorych.
16.15 K oncert ork. Tadeusza Seredyń 
bkiego. 16,45 Chw Llka pytań, pog. dla 
dzieci starszych, w oprać. W. Frenk- 
Ja. 17,00 Śmierć — nauczycielką ży­
cia, odczyt —  rep. z Zakładu Anato- 
m ji Patologicnej Uniw. Jagiellońskie 
go. 17,15 M inuta poezji. 17,20 Reci­
ta l fortepianow y S tefan ji Feltens. —
17.50 Poradnik sportowy. 18,00 Reci­
ta l śpiewaczy G ernardn Husch. 18,30 
Program  na sobotę. 18,40 Z filmów 
dźwiękowych (p ły ty ). 19,00 Ze spraw  
litewskich (w .,ęzyku polskim j. 19.10 
W ilno wparła do W ilji, pog. A nato a 
M ikułki. 19,25 K oncert reklamowy.— 
19,35 W il. triad, sportowe. 19,40 W ia 
domości sportowe ogólnopolskie. —
19.50 Biuro S tudjów  rozmawia ze słu 
chaczami P. R. 20,00 A ktualny mo­
nolog. 20,10 K oncert symfonicny. — 
W  przerw ie: Dziennik wieczorny. — 
O brazki z Polski współczesnej. 22,30 
Ja śn i"  pan szofer (z atelier tilm  ).

W ARSZAW A 
Sobota, dn ia 16 listopada 1935 r .  
6.30 A udycja poranna. 12,03 Dzień 

fiik południowy. 12,15 M ała orkiestra 
P. P . 13,25 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 14,30 M uzyka lekka. 15.00 
Fragm . z poiweści „Sól z iem i". 15,15 
„N asz handei m orsk i" . 15,30 Orkiest 
xa K atzn  — z W ilna 16.00 Lekcja ję  
ry k a  francuskiego. 16,15 U tw ory or­

ganowe. 16,30 Skrzynka techniczna.
16,45 „C ała Polska śp iew a". 
„Dusza języka i dus a  k ra ju 11

17,00- I CASINO
portaż. 17,15 Nowości z płyt. 17,45 
„D ziki łabędź" —  pogadanka. 17,50 
„M iasteczko Zakopane" — odczyt.— j 
18,00 A udycja dla dzieci. 18,30 Prze 
gląd wydawnictw. 18,40 Pogadanka 
społeczna, 18,45 Utwory Berlioza— z • 
płyt. 19,00 Przegląd rolniczej prasy. ! 
19,35 \v iadomości sportowe. 19,50 Po 
gadanka aktualna. — 20.00 „M ozaika 
m uzyczna". 20.45 Dziennik wieczor­
ny. 20.55 „O brazki z Polski współ- i 
czesnej" . 21.00 Audycja dla P o  a- 
ków z  zagranicy. 21,30 „W esoła Sy­
re n a " .  22,00 „C zar w alca" —  operet 
ka. 23.20 Transmisja, muzyki tanecz­
nej.

Premiera! Dziś

Juan Crnwford
b«rdzie| fłscyu"]ąc« niż zwykle w asjncw siym  wsysnDlym przeDeJn

„Mtfciyźnl fliols rceźothf
Najzabawniejsza szermierka dawclpn I bum ori!

N id p r r jr fm i  Dcdatek ra* 'Ciwi e  aktarija

HELIOS Największa ii-t Ii- ja d.bjr one,nej
_Film superprodukcj i fcrn»sta LUP1TSCHA

67EŁDA W ARSZAW SKA
Z  dn ia 14 listopada 1935 roku 

DEW IZY
Beigja 89,75 89,98 89,52 
Berlin 213,45 14.45 12.25 12.45 
H olandja 360.90 61,80 360.00 
Kopenhaga 116.80 17,35 16,25 
Londyn 26,15 6,28 6.02 
N. Jo rk  5 .311/2 341/2  281/2 
N. J o ik  kabel 5 ,315/8 345/8 

2S5/8
Oslo 131.35 2.00 30.70 
P aryż 35,01 5.10 4.92 
P ra g a  21,06 2.01 1,91 
Szw ajćarja  172,85 3,28 2,42 
W łochy 43.12 3,24 3.00 
Tendencja niejednolita.

A K C JE  
Bank Polski 95 94.75 
W ęgiel 14,90 
Lilpop 8,50 
Ostrowiec 15
Starachow ice 32,25 32,50 

Tendencja niejednolita
P A P IE R Y  PROCENTOW E 

Inw estycyjna zwykła 112 
K onw ersyjna 65,50 
Kolejowa 5 (9) 392 54 
6 dolarowa 77,50 

P-em iow a dolarowa 52 51,75 
S tabilizacja 61,25 1,38 2,00 o sta t­

ni drobny.

S Z A N G H A J w( M I Ł O ^ c
11 R A S A ) '

Wielki f i la  erotprzny M istrzowski ib s i r in  bob»t. .Wypraw Krzyżowych* 
LORETTA YOUNO. najaiyn. amant CHARLES Bt YER men W^PNEł O L' NO.

Film dewonstraje  s ię  j e d n o c i .  
Nadprogr. A t u k c j i  o m  n t n i l | i .

' 'n y ż a ,  Londynie I in. ito llcirh  4”riata.
S o 4, 6 8 110 15 V nl dr. od 2-e]

Akta Nr. 155/34. Km.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Groazkiego w Wil­

nie, rewiru X-go, urzędujący w Wilnie, 
Zygmuntowskiej Nr. 12/6,przy ulicy Zygmuntowskiej Nr. 

na zasadzie art 676 § 1 i 679 K, P. C. 
obwieszcza, że w dniu 16-go grudnia 
1935 roku, od godziny 10-tej rano, w 
Sali Posiedzeń Sądu Grodzkiego w 
Wilnie Nr i, przy ulicy 3-go Maja 
Nr. 4, odhędzie się w drodze licytacji 
publiczna sprzedaż nieruchomości, na­
leżącej do Edwarda Rawy, położonej 
w Wilnie, przy ulicy Moniuszki Nr 27, 
składającej się z placu ziemi obszaru 
927 mtr kw. z zabudowaniami, szcze­
gółowo opisanemi w protokule zajęcia 
z dnia 12. 6. 1934 roku.

Powyższa nieruchomość posiada 
księgę hiputeczną przy Sądzie Okręgo­
wym w Wilnie, w Wydziale Hipotecz­
nym, opatrzoną Nr. hipotecznym 7183, 
w której w dziale lV-tym są ujawnione 
pożyczki, ostrzeżenia i kaucje na rzecz 
różnych wierzycieli hipotecznych w 
sumie łącznej 4.863 zł. 67 gr. i 2 000 
doi., pozatem ciążą inne ścieśnienia i 
ograniczenia, wymienione w dziale 
lll-cim tejże księgi hipotecznej.

Nieruchomość ta we wspólnem po­
siadaniu z innemi osobami nie znajdu­
je się i podlega sprzedaży w całości na 
zaspokojenie pretensji Zofji Biernac­
kiej.

Nieruchomość ta została oszacowa- 
i a w sumie siedemnaście tysięcy dzie­
więćset pięćdziesiąt osiem złotych 33 
grosze (17.958 zl. 33 gr.).

Licytacja rozpocznie się od sumy 
wywołania trzynaście tysięcy czterysta 
sześćdziesiąt osiem zl. 77 gr. (13.468 
z! 77 gr.).

Osoby zamierzające przyjąć udział 
w licytacji, winne sa złożyć Komorni­
kowi dowody posiadania obywatelstwa 
polskiego oraz rękojmię w wysokości 
1/10 części sumy oszacowania w go- 
towiźnie albo w takich papierach war­
tościowych bądź książeczkach wkłado­
wych instytucyj, w których wolno u- 
mieszczać i fundusze małuletnich i że 
papiery wartościowe przyjęte będa w 
wartości % części ceny giełdowej.

Przy licytacji zachowane będą u- 
stawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
dEtkowem obwieszczeniem publicznem 
nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeże ń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie ztożą do- i 
wodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
v 'aściw ego Sądu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji; że w  ciągu ostatnich 
2-cn tygodni przed licytacją wolno o- 
glądać nieruchomość w dnie powszed 
nie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie

Komornik Sądowy
(— ) R. Zan.

BH
CZYNEM PB A W D ZIW IE OBYWA­
T E LSK IM  JE S T  POT] ERANIB 
FUNDUSZU SZKOLNICTW A POL- 
kKTFAO KONTO P .K .0  N r IB MSB 
■niroiMTnnnłtniijiiKiiitfliiiiniinthiiiHin̂ niiiiimiłifiiimfkiMiuitiiif

Akta Nr. Km 419/35. Km.

Obwkeszczeniel!
Komornik Sądu Groazkiego w Wil­

nie, rewiru X-go, urzędujący w Wilnie, 
przy ulicy Zygmuntowskiej Nr. 12/6, 
na zasadzie art. 676 § 1 i 679 K. P. C , 
obwieszcza, ze w dniu 16-go grudnia 
1935 roku, od godziny 10-tej rano, w 
Sali Posiedzeń Sądu Grodzkiego w 
Wilnie Nr. 1, przy ulicy 3-go Maja 
Nr. 4, odbędzie się w drodze licytacji 
publicznej sprzedaż prawa funduszu 
zmarłej Bruchy Rywkinowej do l/z 
części nieruchomości położonej w' Wil­
nie przy ulicy Meczetowej Nr 9, skła­
dającej się z placu ziemi oszaru 3867,5 
mtr kw. z zabudowaniami, garbarnią z 
calkowitem urządzeniem i ruchomościa­
mi biurowerm, szczegółowo opisanemi 
w protokule zajęcia z dnia 16. 10. 
1935 roku.

Powyższa meruchomość posiada 
księgę hipoteczną przy Sądzie Okręgo­
wym w Wilnie, w Wydziale Hipotecz­
nym, opatrzoną Nr. hipotecznym 3652, 
w której w dziale IV-tym są ujawnione 
pożyczki i ostrzeżenia na rzecz róż­
nych wierzycieli hipotecznych w sumie 
4.713 doi. i 21.985 zl., ciążące na pra­
wie do połowy nieruchomości funduszu 
zmarłej Bruchy Rywkinowej.

Nieruchomość ta znajduje się we 
wspólnem posiadaniu funduszu zmarłej 
E-uchy Rywkinowej z Izaakiem Salma- 
nem. Prawo zmarłej Bruchy Rywkino­
wej do tej nieruchomości jest wydzier­
żawione firmie Izaak Salman i S-wie do 
dnia 30 12. 1938 roku i podlega sprze­
daży w całości na zaspokojenie preten­
sji Alberta vel Abrama Etingina.

Cala powyższa nieruchomość osza- i 
cowana została w sumie siedemdzie- j 
s ąt tysięcy (70.000) złotych. j

Prawo Bruchy Rywkinowej do tej 
nieruchomości zostało oszacowane w 
sumie trzydzieści pięć tysięcy (35.000) 
złotych.

Licytacja rozpocznie się od sumy 
wywołania dwadzieścia sześć tysięcy 
dwieście pięćdziesiąt (26.250) złotych.

Osoby zamierzające przyjąć udział 
w licytacji, winne są złożyć Komorni­
kowi dowody posiadania obywatelstwa 
polskiego oraz rękojmię w  wysokości 
1/10 części sumy oszacowania w  go- 
towiźnie albo w takich papierach war­
tościowych bądź książeczkach wkłado­
wych instytucyj, w których wolno u- 
mieszczać i fundusze małoletnich i że 
pŁpiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości % części ceny giełdowej.

Przy licytacji zachowane będą u- 
stawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem obwieszczeniem publicznem 
nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne: że prawa osób trzecich
nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacją wolno o

Akta Nr. 320/34. Km.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie, rewiru X-go, urzędujący w Wilnie, 
przy ulicy Zygmuntowskiej Nr. 12/6, 
na zasadzie art 676 § 1 i 679 K. P. C., 
obwieszcza, że w dniu 16-go grudnia 
1935 roku, od godziny 10-tej rano, w 
Sali Posiedzeń Sądu Grodzkiego w 
Wilnie Nr. 1, przy ulicy 3-go Maja 
Nr. 4, odbędzie się w drodze licytacji 
publicznej sprzedaż nieruchomości, na­
leżącej do Reginy Plonczyńskiej, poło­
żonej w Wilnie, przy ulicy Tadeusza 
Kościuszki Nr 19, składającej się z 
placu ziemi obszaru 279,98 mtr kw. 
oraz zabudowań, szczegółowo opisa­
nych w protokule zajęcia z dnia 8 5. 
1935 roku.

Powyższa nieruchomość posiada 
księgę hipoteczną przy Sądzie Okręgo­
wym w Wiinie, w Wydziale Hipotecz­
nym, opatrzoną Nr. hipotecznym 15653, 
w której w dziale IV-tym są ujawnione 
pożyczki, kaucje i ostrzeżenia na rzecz 
różnych wierzycieli hipotecznych w 
sumie łącznej 1.346 680 zł. w zlocie, 
pozatem ciążą inne ścieśnienia i ograni­
czenia. wymienione w dziale lll-cim 
tejże księgi hipotecznej.

Nieruchomość ta we wspólnem po­
siadaniu z innemi osobami nie znajdu- j 
je się i podlega sprzedaży w całości na 
zaspokojenie pretensji Banku Gospo­
darstwa Krajowego.

Nieruchomość ta została oszacowa­
na w sumie czterdzieści tysięcy czte-

Akta Nr. 224/35. Km.

Obwieszczanie
Komornik Sądu Grodzkiego w W il-; 

nie, rewiru X-go, urzędujący w W ilnie,1 
przy ulicy Zygmuntowskiej Nr. 12/6,

P A N * SE N  NOCY
L E T N I E ] Początki

punfctaalb ie
4.30, 7.30 i <0.20

REWJA
Uewja w
Bssi Relik ie] ,  K.

Poci. cadz. 6 30 1 9.

Meblejwyściełzne
tapczany,r otomany, mrb le  klubo­
we poleca W acław  Mołodecki,
Jagiel lońska 8. Ceny ruskie. Wy 
konanie pierwszorzędne.

jeden zl 16 ę.. !rysta dwadzieścia 
(40.421 zl. 16 gr.). |

Licytacja rozpocznie się od su m y 1 
wywołania trzydzieści tysięcy sześćset 
piętnaście zl. 87 gr (30.615 zl. 87 gr.).

Osoby zamierzające przyjąć udział 
w licytacji, winne są złożyć Komorni­
kowi dowody posiadania obywatelstwa 
polskiego oraz rękojmię w wysokości 
1/10 części sumy oszacowania w go- 
towiźnie albo w takich papierach war­
tościowych bądź książeczkach wkłado­
wych instytucyj, w których wolno u- 
mieszczać i fundusze małoletnich i że 
papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości 34  części ceny giełdowej 

Przy licytacji zachowane będą u- 
stawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem obwieszczeniem publicznem 
nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sadu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacją wolno o- 
glądać nieruchomość w dnie powszed­
nie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sadzie.

Komornik Sądowy
(— ) R. Zan.

na zasadzie art. 676 § 1 i 679 K. P. C., 
obwieszcza, że w dniu 16-go grudnia 
1935 roku, od godziny 10-tej rano, w 
Sali Posiedzeń Sądu Grodzkiego w 
Wilnie Nr. 1, przy ulicy 3-go Maja 
Nr. 4, odbędzie się w drodze licytacji 
publicznej sprzedaż nieruchomości, na­
leżącej do Antoniego Balcewicza, po­
łożonej w folwarku Sudenie vel Studeń, 
gminy Niemenczyńskiej, powiatu Wi­
leńsko - Trockiego, składającej się z 
działki ziemi obszaru 139,59 ha. z za­
budowaniami, szczegółowo opisanemi 
v/ protokule zajęcia z dnia 28 6. 1935 
roku

Powyższa nieruchomość posiada 
księgę hipoteczną przy Sądzie Okręgo­
wym w Wilnie, w Wydziale H:potecz- 
rym , opatrzoną Nr hipotecznym 10796 
w której w działe !V-tym są ujawnione 
pożyczki, kaucje i ostrzeżenia na rzecz 
Panstwowego Banku Rolnego w sumie 
łącznej 15.560 złotych i 14.247 złotych 
w zlocie, pozatem ciaża inne ścieśnie­
nia i ograniczenia, wymienione w dzia­
le IH-cim tejże księgi hipotecznej.

Nieruchomość ta we wspólnem po­
siadaniu z innemi osobami nie znajdu­
je się i podlega sprzedaży w całości na 
zaspokojenie pretensji Państwowego 
Banku Rolnego o /w  Wilnie.

Nieruchomość ta została oszacowa­
na w sumie czterdzieści pięć tysięcy 
(45.(00) złotych.

Licytacja rozpocznie się od sumy 
wywołania trzydzieści trzy tysiące sie­
demset pięćdziesiąt (33.750) złotych

Osoby zamierzające przyjąć udział 
w licytacji, winne są złożyć Komorni­
kowi dowody posiadania obywatelstwa 
polskiego oraz rękojmię w wysokości 
1/10 części sumy oszacowania w go- 
towiźnie albo w takich papierach war­
tościowych hądź książeczkach wkłado­
wych instytucyj, w których wolno u- 
mieszczać i fundusze małoletnich i że 
oapiery wartościowe przyjęte będą w 

i wartości % części ceny giełdowej.
Przy licytacji zachowane będą u- 

stawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem obwieszczeniem publicznem 
nic bedą podane do wiadomości warun­
ki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przy- , 
sądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwoi 
nienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sadu, nakazuiace zawie­
szenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacją wolno o- 
glądać nieruchomość w dnie powszed­
nie od godziny 8-ei do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sadzie.

Komornik Sądowy
(—1 R Zan.

U W A G A !
Skład apteczny, peifumeryjny 

kosmeiyczny Prow Farm.

iiirm ifujiioTt
Wilno, Świętojańska 11.

Poleca: w«»e>k ■* zioła leczni­
cze ' e g o n c z n c g o  zbioru, oraz 

św t i y  t a n  najlepszy.
C i ty  d i s i ^ p m .

POSZURUjO PrOC9
* « f v v * * * * » f * « * * y y f w  r w « w i f v f f « v

i Ml

H łody człowiek pragnie Otrzy­
mać j a -ąbacź  pracę, któraby dała 
rr u możność dokończenia stud,ów. 
Referencje poważne Łaskawe cfei 
y kierować do Redakcji .Słowa* 

pod .Studja*.

Młoda, inteligentna wychowaw­
czym poszukuje posady  do dzie­
ci. Może na przychodzącą.  Świa­
dectwa i referencje poważne. UL 
Jagiel iońika  2 — 5, Restaaracja 
Mazowiecka od 5 — 7 g.

Lekarze
Dr. KW ASK0W SKA

Choroby oczu 
Tracka 19, m. 2, godz. 12 — 1 i 3 —6.

OSOBA d ś »  adczona i oszczęd­
na z dobrem gotowań em i szy­
ciem przyjmie posadę gospodyń 
u sam otnego luo w niedużej ro 
c z m e .  O f- r ty  do Admimsir .  sut* 
.Gospodyn i* .

Dr. HALICKI
wznowił przyięcia chorych 

OCZNYCH
al. Trocka 19 ■. 2, od 9 — 11 godz.

Dr. Zygmunt KUDREWIC2
choroby weneryczne  — aytilił , skórae  
1 m oc ia p łc iew a .  Przylaiał* - d  .wda, 8 1 

t 3— 8 Zamknwa 13 tr. 2 TcL 19-6C

MŁODA inteligentna p a r rn s a>  
łago dnego  u ip c s o b  enia poszuku­
je posady do dzieci  na przycho* 
ozacą; zna się na kuchni. S w a-  
deciwa i ieferencJe poważne.  InlJ 
kl. Bakszta 8 m. 6, w godz.  2 -4

MŁODA OSOBA poszukuje pracy kar- 
celaryjnej, piszę n a  maszynie, po­
siadam  prak tykę w biurach wojsko 
wych. Oferty do S łow a '' pod J .  O

Kupro t sprzedo!
r t n ITTfYfffYfTYfYtł

PO SZU K U JE jakiejkolw iek pracy mi® 
dzieniec la t 18 zdolny, uczciwy i  pr» 
sowity. Ul. W iłkom ierska 117 m. 1.

SIO STR A  PIEL Ę G N IA R K A  rotynfr 
w ana przyjm uje dyżury do ch a irch  
— zastrzyki, bańki, masaż loczmcsj 
odtłuszczający Zgadza się na wyjati

Somoclłód-limuzyna
Stud*baker E n k in e  w r»cbu 
sprzedam 1300, ewentualnie 

obejmę posadę razem. 
P I Ń S K ,  Dow in-tr»ń<Vs 65

m. Wui.o. R edakcja gazety 
dla Kreniowej.

* Słowo*

KUPIĘ okazyjnie wagę dziesiętną 
w dobrym stanie, niedawno ce- 
ebew iną .  Ole i ły  do Adm.  ped 
.D zi es 'ę tn a“.

WYCHOWAWCZYNI WYKWALIFOCO 
WANA z ukończ. Seminarjum Ochro- 
niarsk. poszukuje posady prywatnej lub 
do prowadzenia przedszkola (kompfct) 
Posiada poważne referencje. Zgo­
dzi się na wyjazd Zgłoszenia do adm" 
nistracji Słowa dla C. G.

FUTRO damskie, możliwie w do 
brym s t ‘ n;e, zdatne do przeróbki 
kupię ckazyjcie.  Oferty z poda 
niem ceny pod „Gatunek1* do Adm.

R  ó z n e
WW T W fm rw w w T tw e rw w i W '*

ZAVIENIĘ dom murowany n*
KOMPi ET gabinetowa, niedragi  f . lwark niedaleko Wilna, lub st*- 
kup1 okazyjnie .Stowarzyszenie*,  cji kolejowej .  Dowiedzieć s ię:  uL
Of rty do Adm.

FO R T E P JA N  do nżvtko szkol le 
go,  poradany  krórkikuoię.  Oferty

Zarzecze 8— 6 lub Mickiewicza Ł 
Kawecki.

sub .200* oo Adm.

RADJO lampowe,  na sieć, mało 
używane kupię okazyjnie.  Oferty 
pod .Gotówka* do Adm.

BONY, nauczycieli ' ' ,  wycbowaW 
czynie i wszelkiego rod .am  s łutbł  
d o T  >wq poleca Wojewódzki*  
Biuro Funduszu Pracy w W i ­
nie, ul. Poznańska 2, telefon Nt> 
1206 czynne od 8— 15.

Akta Nr 901/33. Km.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie, rewiru X-go, urzędujący w Wilnie, 
ptzy ulicy Zygmuntowskiej Nr. 12/6, 
na zasadzie art. 676 § 1 i 679 K. P, C., 
obwieszcza, że w dniu 16-go grudnia 
1935 roku, od godziny 10-tej rano, w 
Sali Posiedzeń Sądu Grodzkiego w 
Wilnie Nr. 1, przy ulicy 3-go Maia 
Nr. 4, odbędzie się w drodze licytacji 
publicznej sprzedaż nieruchomości, na­
leżącej do Owsieja i Morducha Bara­
nów, położonej w Wilnie, przy ulicy 
Makowej Nr. 20, dawniej Nr. 17, skła­
dającej się z placu ziemi obszaru 
1920,99 mtr kw. z zabudowaniami, 
szczegółowo opisanemi w protokule 
zsjęcia z dnia 14. 3. 1934 roku.

Powyższa nieruchomość posiada 
księgę hipoteczną przy Sądzie Okręgo­
wym w Wilnie, w Wydziale Hipotecz­
nym, opatrzoną Nr hipotecznym 4593, 
w której w dziale IV-tym jest ujawnio

dziewięćset 
80 groszy

J \ M N I K I  r a s o w e  
C h o c i m s k a  10 a m .  1.

------------------------KTO pożyczy 3C0 zł. oirzyrPR
do sprzedania,  stalą pracę biurową Oferty ÓO 

Adm. pod ,Pożycz«a* .

wywołania pięć tysięcy 
dwadzieścia sześć złotych 
(5 926 zł. 80 gr.)

Osoby zamieizające przyjąć udział 
ta licytacji, winne są złożyć Komorni­
kowi dowody posiadania obywatelstwa 
polskiego oraz rękojmię w wysokości 
1/10 części sumy oszacowania w go- 
towiźnie albu w takicn papierach war­
tościowych badź książeczkach wkłado­
wych instytucyj, w których wolno u- 
mieszczać i fundusze małoletnich i że 
papiery wartościowe przyjęte będą w 
wartości % części ceny giełdowej. j

Przy licytacji zachowane hędą u- 
stawowe warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem obwieszczeniem publicznem 
nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne; ze prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złoża do- j

K U P IĘ  dzi łłkę w okolicy Tryno- 
p o L .  Ol-ttji sk ładić  do Adm. 
pod .B. T . \

KAKTU iY debrze  utrzymane,  
zdrowe gatunkowe kupię okazyt 
nie. Oferty pod  .Bez pośredni­
ków* do Adm.

DO SPRZfcDAN.A okazyjnie ma­
szyna Zingera w barazo dc brym 
stanie,  6 krzeseł, toaleta i fotelik, 
ul. św. J ań sk a  7 m. 2.

PORADNIA ZAWODOWA dła dziew
cząt Stowarzyszenia „Służba Obyw at* 
ska“ w Wilnie przy ul. Bisk. Ban 
skiego 4 m. 6, poleca wykwaliflku*'* 
ne: Nauczycielki, wvchowawcrj nd
ekspedientki, maszynistki, instruktor* 
szycia, pielęgniarki oraz ogrodniczki 
poszukuje nauczycielek -  p r a k t y k a r t -  
matemdtyki i przyrody (kurę ginan** 
jalny) Pośrednictwo be/platne. n  
RADN1A czynna w poniedziałki, śro*!’ 
i piątki od 13— 15-ej.

S PR ZED A JE  SIĘ  na Polesiu mały 
folwaroczek blisko m iasta, 4 hektary  
ziemi doskonałej, ogród owocowy 200 
drz.ew, dom mieszkalny sześciopoko­
jowy i duże zabudowania gospodar­
cze. Ceni się 8000 zł. Dowiedi/.ieć s ię : 
Wilno, ul. Wielka, 58 w Sod. KIoiwl- 
jańskiej.

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  .
na pozyczka w sumie 1.000 doi. i kau­
cja w sumie 200 doi. na rzecz Aloizy - 1 wodu, że wniosły powództwo o zwoi
Zofji Rutkowskiej. menie nieruchomości lub je, części od

Nieruchomość ta we wspólnem po- egzekucji i że uzyskały postanowienie
siadaniu z innemi osobami nie znajduje właściwego Sądu, nakazujące zawie-
s-ę, w dzierżawie jak również w zasta- szenie egzekucji' że w ciągu ostatnich
wie me jest i podlega sprzedaży w ca- 2-ch tygodni przed licytacją wolno o-

glądać nieruchomość w dnie powszed- łości na zaspokojenie pretensji Aloizy- glądać nieruchomość w dnie powszed­
nie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś Zofji Rutkowskiej. nie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś
postępowania egzekucyjnego można Nieruchomość ta została oszarowa- postępowania egzekucyjnego 
przeglądać w Sądzie. r.a w sumie siedem tysięcy dziewięćse* przeglądać w Sądzie.

Komornik Sądowy dwa zł. 40 gr (7.002 zł. 40 gr.). ! Komornik Sądowy
(—) R. Zan. Licytacja rozpocznie się od sumy (—) R Zan.

L o k a l e
M IESZK A N IE do w ynajęcia 2 poko 
je  i  kuchnia dom skanalizowany. Ul. 
B.ałostc cka N r. 6.

SPRAWDZANA ntejednokrofflif 
i z ran* od 15 lat Stowarzyszeni® 
Pań M łos ierdńa inteligentna p* 
ni W. R. znajdaie s ę w opłaki 
nem położeniu. Siostra psycn*C‘* 
*ie chora, sama zaś zapadła * 
zakażenie kr»i ,  wskn ek k.óreff® 
mc robić nie może. Zwracamy *'* 
przeto do naszyr h łaskaw*^ 
czytelników z pre śbą  o p o f ^  
Najmniejsze datki prosime sk^, 
dać w naszej \dminiat rac] i  
W. B. lub na Zarzecznej 5 —2.

ó\f

tu Z g u b y
można

POSZU K U JE SIĘ  DWÓCH POKOI
umeblowanych w śródmieściu, wygody 
łazienka. Zgłoszenia w  adm inistracji 
pod „ S ta ły " .

ZGUBIONO portfel  żółty ze 
skiej skóry,  zawartość:  p*P,f ‘
i gotówka.  Za powiadomienie I
.Zguba* do Adm.  i zwrot 
grodzenie.

wy*

ta 'dawca otanljraw Mackiewicz Wilno, Drukarnia uSłowo*’ Zamkowa 2. Redaktor w / z  W ładysław to * * *

  „Wężyk Leguńskl"
2 c i .  t 14 o b r u a c h  i  nd z i t łem  h a a o r j t t y  W. JANKOWSKIEGO,

O itrwwiklega, Kallkawtkle),  e jw ó w a y ,  Jak iz t is*  I L. War- 
sk n g o .
W c ie d z .  1 i w .  4.13 6.45 1 9 .15


